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Numer 280. BYDGOSZCZ, czwartek, dnia 3 grudnia 1925 roku. Rok XIX.

Dolar spadnie...
. Tak twierdzi p. Karpiński, prezes

Banku Polskiego.

Warszawa, 2. 12 . (Tel. wł.) W rozmo­
wie z współpracownikiem ,,Iiurjera Pol­
skiego,, stwierdził prezydent Banku Pol

skiego p. Karpiński, że ostatni spadek
złotego nastąpił wśród zupełnej niewia­
ry społeczeństwa w możliwość wybrnię­
cia z obecnego położenia. Siejący po­
płoch nieobcą jednak widzieć jaśniej­
szych objawów położenia. I tak, wywóz
coraz bardzie? prześciga przywóz 1 po­
prawia się bilans handlowy. Zniżka

złotego wytworzyła konjunktury wywo­
zowe dla pewnych dziedzin wytworów,
które poprzednio nie mogły liczyć na

zbyt zew-nętrzny. Skutkiem zamierzo­
nego zmniejszenia budżetu o 500 miljo-
nów złotych ludność będzie wolna od
nadmiaru podatków- Redukcja umożli­
wi nam zaciągnięcie wkrótce pożyczki
zagranicznej.

Kończąc, p- Karpiński wyraził wiarę
w stabilizację złotego następującemi
słowy: Niema dla mnie najmniejszej
wątpliwości, że liczne rzesze spekulan­
tów zostaną ukarane. Kupowanie do­
larów dziś, okaże się niezadługo złym
interesem.

Obcięcie budżetu. ’

Warszawa, 2. 12 . (Tel. wł.) Minister
Skarbu odbył wczoraj z przedstawicie­
lami stronnictw, długą naradę, w cza­
sie której omawiano sprawę oszczędno­
ści budżetowych na pierw’sze miesiące
1926 r., wreszcie powody ostatniej zniż­
ki złotego, tkw’iące jedynie w spekula­
cji, która będzie opanowana, dzięki w’y­
danym zarządzeniom,

Dobry przykład p. prezydenta Rzpiitej.
Warszawa, 2. 12. (Tel. wł.) Pan pre­

zydent Wojciechowski skreślił sam z

swego budżetu 30 000 zł- Równocześnie

przewiduje się zmniejszenie budżetu

kancelarji cywilnej p. prezydenta o 25 %

dotychczasowych w’ydatków.

Wyzwolenie żąda zwołania Sejmu,
Warszawa, 2 12. (Teł. wł.) Przedsta­

wiciele ,,Wyzwolenia" zgłosili się wczo­
raj u marszałka sejmu i zażądali zwo­
łania sejmu wobec groźnego położenia
gospodarczego kraju- P . Rataj oświad­
czył, że związany jest uchwałą sejmu
i nie może zadość uczynić życzeniu.

Groźny stan zdrowia Reymonta.
Warszawa, 2. 12. (Tel- wł.) Stan zdro­

wia Władysława Reymonta nie uległ
zmianie przez cały dzień wczorajszy.
Oprócz choroby serca nastąpiło silne

opuchnięcie płuc oraz takie wyczerpa­
nie sił, że ciężko chory nie rusza się
już. Oprócz kamfory stosują lekarze

zastrzyki cukru, dla podtrzymania sił.

Przy chorym czuwa żona i kilku leka­
rzy.

Anglley opuszczają Eolosję.

Kolonj a, 1. 12. (PAT). Wycofanie się
wojsk angielskich rozpoczęło się oficjal­
nie dzisiaj. Mały oddział, złożony z około
100 ludzi odjechał z dworca kolońskiego
do Anglji. Dalszy mały transport, złożo­
ny z 200 łudzi odjechał dziś do Wiesha-
denu.

Chcą nam pożyczyć 100 milj. dolarów.
Z Warszawy’, 2. 12 . (Telefonem).
Z Londynu telegrafują, że jeden z. naj­

większych konsorcjów angielskich wystoso­
wał do Ministerstwa Skarbu depeszę, w

stórej podaje warunki pożyczki l(it) miljo-
nów dolarów. Warunki te nie są uciążliwe.

Będą one jeszcze tematem rozmów osta­

tecznych między przedstawicielami Polski

a konsorcjum. W londyńskich kołach prze­
widuje się, że sprawa pierwszej raty po­
życzki załatwioną będzie w najbliższych
dniach.

Jak podpisano traktaty locarnefiskie.
Znaczenie traktatów. — W Londynie brakowało ty!ko Mussoliniego, —

Powitanie w imieniu króla angielskiego. — Robić dalej bez oglądania
się poza siebie! - Pierwsi podpisali traktaty Niem(y.

Londyn, 1. 12 . (PAT). Dzisiaj od rana

przed Whitśhallem zaczęły gromadzić się
tłumy, pragnące zobaczyć delegacje
państw obcych, przybyłych w celu podpi­
sania traktatów locarneńskich. Pierwsza

przybyła delegacja włoska, zaraz za nią
przyjechali członkowie rządu brytyjskie­
go, trzecia z kolei była delegacja fran­
cuska z Br!andem na czele. Prawie rów­
nocześnie z nią przyjechali delegaci bel­
gijscy, polscy, niemieccy i czechosłowac­
cy. Luthra i Stresemanna zebrany tłum
witał głośnymi okrzykami, na co mini­
strowie Rzeszy odpowiedzieli uśmiechem

widocznega zadowolenia i uchyłeniem
kapeluszy. Premjer Baldwin przybył
niespostrzeżony i wszedł tylnemi drzwia­
mi. Podpisywanie traktatów zaczę’ło się
wkrótce po godz. 11 rano.

Londyn, 1. 12, PAT. (Reuter). Dzisiaj
przed południem podpisano tutaj wszystkie
traktaty, parafowane w Locarno w dniu
16 października r. b.

Akt złożenia przez strony swoich pod­
pisów zamyka ostatecznie okres wielkiej
wojny, otwierając okres wspólnych wysił­
ków około utrzymania pokoju na obszarach

Europy, stanowiących do niedawna teren

walk.
W ten sposób oceniają zgodnie znacze­

nie uroczystości dzisiejszej wszyscy biorący
w niej udział.

Traktaty podpisali prawie wszyscy ęi
ministrowie spraw zagranicznych, którzy
parafowali traktaty w Locarno. Brakło je­
dynie Mussoliniego, którego zastąpił Seta-

loja.
Przybyłych dzisiaj rano do Foreign Offi­

ce powitał sekretarz, stanu do spraw zagr.
Austen Chamberlain, poczem odbyło się
czytanie dokumentów, pod któremi mini­
strowie złożyć mieli następnie swoje podpi­
sy. Po tej ceremonji wszyscy przybyli prze­
szli do złotej sali recepcyjnej, gdzie zasiedli

przy czworokątnym stole, ustawionym w

pośrodku sali. Punktualnie o godz, 11 rano

zaczęto składać podpisy. Miejsca dalsze

poza delegacjami głownemt zajęli sekreta­
rze ministrów i członkowie dełegacyj po­
szczególnych państw, nieco dalej zasiedli
ambasadorowie i ministrowie pełnomocni
państw, będących stronami w traktatach.
W fotelach specjalnych zasiedli !ord CreVe
i lord Dabernon, ambasadorowie brytyjscy
w Paryżu i Londynie, jako ci, którzy poło­
żyli olbrzymie zasługi dla dzieła, uwieńczo­
nego w Locarno. Gdy wszyscy biorący
udział w ceremonji podpisania traktatów

zajęli wyznaczone miejsa, sekretarz stanu

Chamberlain wstał i przeczytał depeszę
powitalną, nadesłaną przez króla Jerzego
ood adresem wszystkich dełegacyj. Słowa
Chamberlaina brzmiały: Jego Królewska
Mość i władca mój z Bożej łaski polecił
mi powitać panów z okazji ich przybycia
do sto!icy Jego tmperjum. Jego Królewska
Mość polecił mi nadto Dowiadomić panów

o zainteresowaniu, z jakiem śledził prze­
bieg odbytych w Locarno narad oraz wyra­
zić swoje głębokie zadowolenie z racji po­
wodzenia, jakim uwieńczone zostały podję­
te w Locarno wysiłki, J. K. Mość czuje się
szczęśliwym z powodu wyboru stolicy jego
imperjum, jako miejsca złożenia podpisów
pod traktatami, zawartemi w Locarno.
J. K. Mość żałuje niezmiernie, że strata,
jakiej doznał niedawno, nie pozwala mu

uczcić dzisiejszej uroczystości tak, jak tego
pragnął poprzednio; żywi najgłębszą na­
dzieję, że olbrzymia praca, którą poświęco­
no dziełu pacyfikacji i pojednania, stanie się
podstawą przyjaznego współżycia wszyst­
kich siedmiu reprezentowanych tu naro­
dów i zapewni narodom naszym pokój na

przyszłość.
Przemówienie powyższe t następna mo­

wa Chamberlaina wypowiedziane były w

języku francuskim.

Londyn, 1. 12 . PAT. Po odczytaniu adre­
su królewskiego Austen Chamberlain wy­
głosił następujące przemówienie:

Pozwolę sobie złożyć zapewnienie, że
zarówno p. premjer Baldwin, jak i ja, win­
szujemy sobie dzisiejszej okazji powitania
panów w tej sali, uświetniającej akt podpi­
sania traktatów locarneńskich i porozu­
mień dodatkowych, Gbaj żałujemy nie­
zmiernie, że jego ekscelencja p. premjer
Mussolini ne mógł położyć swego podpisu
pod traktatem, który parafował w Locarno,
jesteśmy natomiast szczęśliwi, mogąc po­
witać zastępcę p. premjera włoskiego w

osobie p. Scia!oji, przedstawiciela króle­
stwa włoskiego, gwarantującego w tym sa­
mym stopniu co i my uwieńczone tu osta­
tecznem porozumieniem dzieło

_ pacyfikacji
Europy. Rząd Jego Królewskiej Mości po­
dziela całkowicie pragnienie i _myśli swego
monarchy, wypowiedziane tutaj przezemrtte
z jego polecenia i w jego imieniu. Konfe­
rencja locarneńska, wzmacniając dawne
uczucia przyjaźni, stwarza jednocześnie nod

stawę do pojednania się z Niemcami. Je­
steśmy przekonani, że pojednanie to zape­
wni nam odtąd pozyskanie jeszcze jednego
przyjaciela.

Proszę panów! Jesteśmy całkowicie
świadomi wielkiej pracy, która n,as czeka

jeszcze w związku z realizacją tych nadziei.
Wiele jeszcze trudności mamy do zwalcze­
nia na wytkniętej przez siebie drodze. Wy-
padne zwalczać uprzedzenia i uporać się
z podejrzliwością, wszelako jesteśmy zde­
cydowani pracować dła podjętego przez nas

dzieła pacyfikacji i pracę naszą ożywiać
będzie ten sam duch, jakie ożywiał prowa­
dzone w Locarno narady. Przyłożywszy rę­
ce do pługa, kontynuować będziemy podję­
tą pracę bez oglądania się za siebie. Rząd
J. K . Mości dołoży ze swej strony wszelkich

starań, by pracy naszej zapewnić powodze­
nie i pogrzebać w niepamięci uczucia nie­
nawiści i podejrzliwości, jakie znamiono­
wały niedawną przeszłość.

Londyn, l, 12. PAT. Ceremonia skła­
dania podpisów odbyła się według porząd­
ku alfabetycznego nazwisk państw w języ­
ku francuskim. Delegacja niemiecka (Alle-
magne) podpisała przeto pierwsza. Po zło­
żenia podpisów zabrał glos Briand, po któ­
rym przemawiali kolejno Stresemann, Scia-
lo}a, Vanderwelde, Benesz i Skrzyński.
Premjer Baldwin złożył również swój pod­
pis na traktacie, celem stwierdzenia donio­
słości, jaką przywiązuje do paktu. Na pro­
pozycję Chamberlaina delegaci przed ro­
zejściem się wystosowali do władz miej­
skich w Locarno telegram z podziękowa­
niem za gościnność. Posiedzenie została

zamknięte przez premjera Ba!d wina o go­
dzinie 12,25.

Skrzyński w Londynie.

Londyn, 1. 12 . (PAT). Z okazji pobytu
w Londynie prezesa Rady Ministrów p
Skrzyńskiego poselstwo polskie wydało
śniadanie, w którem ze strony angiel­
skiej uczestniczyli minister Chamberlain

państwo Pyrrel, lord Salisbury i Gregory,
Po śniadaniu min. Skzyński, odpowiada-
jąc na pytania dziennikarzy, oświadczył,
że nie może powiedzieć nic więcej ponad
to, co mówił w Senacie, a mianowicie, że

polska polityka przestaje być nieznany
AngljL

Sahm przeprasza oficjalnie.
Gdańsk, 1. 12. (PAT) ,,Baltische Pres-;

se" dowiaduje się, że prezydent senatu

Sahm odwołał oficjalnie wobec wyso­
kiego komisarza Ligi Narodów oskarże­
nie, jakie poczynił pod adresem człon­
ków komisji, która z ramienia Ligi N;a­
rodów bawiła w Gdańsku, aby wykreślić
granice portu gdańskiego dia celów pol­
skiej służby pocztowej- s

Papież wybiera się do Assyżu.

Rzym, 1. 12. (PAT). ,,Trybuna" donosi,
jakoby papież miał z okazji 7G0 lecia ro

cznicy św. Franciszka z Assyżu wyjechać
do Assyżu. Bołoby to początkiem zbliżę?
nia między Kwirynałem a Watykanem,

Król I dyktator.
Paryż, i. 12. (PAT) Donoszą, z Madry­

tu, że w tamtejszych kołach politycz’
nych żywo komentowany jast fakt, że
król wyjechał z Madrytu na polowanie
w tym samym czasie, kiedy Primo de
Rivera pówrócił z Marokka do Madrytu,
nie spotkawszy się uprzednio z szefem

dyrektoriatu.

Wypadek w Ameryce,
Londyn, 1. 12- (PAT) Z Blvthevffle

w stanie Arkanzas donoszą, o strasznej
katastrofie samochodu osobowego, któ­
ry przejeżdżał przez przejazd kolejowy
i wpadł na manewrujęcg. lokomotywę.
Przy uderzeniu samochód został rozbi­
ty. Jadą,cy w liczbie 10 osób przeważ­
nie okoliczni farmerzy ponieśli śmierć-

W Indiach redukują podatki,
Londyn, 1. 12 . (PAT) Z Delhi donoszę

źe wicekról Indji, biorę,c pod uwagę po­
myślny stan finansowy kraju, postano­
wił znieść przepisy przejściowe o podat­
ku nadzwyczajnym od bawełny. Żarzą-
dzenie wicekróla ma charakter tymcza­
sowy przed zatwierdzeniem przez ciało

ustawodawcze, ma jednak doniosłe zna­
czenie nietylko dla Indji, lecz i dla rya-t

bawełniaaessi wogóle,



Entuzjazm niemiecki
dla min. Skrzyńskiego.

Nfemcy maję zasianie d!a pelityH
zagranicznej win, Skrzyńskiego,

Utworzenie gabinetu Skrzyńskiego
wywołało w Niemczech entuzjazm, ja"ki
towarzyszył ongiś powstaniu gabinetu
Mac Donalda w Anglji a Herriota we

Francji. Nienawistny nastrój, jaki pa­
nował w, całej niemal prasie niemieckiej,
ustąpił miejsca niezwykle rozlewnym
wynurzeniom wobec Po1ski. ,,Germanja44
centralny organ katolików niemieckich,
która do niedawna zamieszczała z War­
szaw-y korespondencie, przejęte duchem

po-gańskiej nienawiści, w nr. 551 z dnia
25 listopada zamieściła blisko trżyłamo-
wą korespondencję p. t,: ,,Dag.Ministe-
nutn Skrzyński14. -

Chyba Mac Donald lub Herriot, Ghan-’
di czy Lenin nie budził, większe za.

interesowanie ,,Germanji44 niż Skrzyń­
ski.;.

Mniej-sza o to, co się Niemcy dla siebie

po Skrzyńskim spodzie%wają. Nai%wne wy­
nurzenia publicystów niemieckich wyła­
’wia p. Stroński i podaje je z źle ukryłem
ostrzem przeciw Skrzyńskiemu -w swej
,,Warszawiance/4.

- Jeśli ,,Germania44 stw-ierdza, że Niem­
cy mają zaufanie do zagranicznej połi’
hk? Skrzy^”kiego, ponieważ znamionuje
Ją silna wola porozumienia - to może­
my sobie wszyscy w Polsce pogratulo­
wać, że znalazła- się w Polsce osobistość,
która do tego stopnia zasugerow-ała
Niemcy,

Tein więcej, że od wznowienia pań­
stw-owości polskiej, począ-wszy od Komi­
sarzy Naczelnej Rady Ludowej poprzez
Ministerstwo b. dz. pr. stałe robiliśmy
Niemcom większe prezenty, niż je kie­
dykolwiek robił Skrzyński, a mimo to

cała prasa niemiecka oskarżała nas o

zamiary wojenne, w co naiw=ny Zachód’

europejski sk%wapli%wie wierzył.
Gdybyśmy mieli zręczną propagandę

polityczną, da%wno trzeba było wymyślić
jakiegoś proroka czy rewolucjonistę, któ­
ryby wzrok ludzkości obrócił ku Polsce.

Czesi tworzą legendę dokoła Masary-
ka, Rosjanie dckoła Len’na, tylko nas,
naród romantyczny, nie stać było na po­
dobną propagandę, choć dopra%vdy nie
brak nam romsht%tozriych postaci, %wobec

-których- bledną Mussolini, Rłtiza chan,
Primo de Riwera itp.

Ponieważ sami długo jeszcze nie zdo-

będziemy się na to, aby dła celó%v pań­
stwowych propagować zagranicą jakąś
ideę jako specjalnie polską I jakiegoś bo­
hatera jako ,piastuna tej idei, nie ścią­
gajmy w błoto tych Polaków-, w których
zagranica czegoś szczególnego się dopa­
trzyła.

Osoby takie są przynętą, na którą na­
leży’ łowić zagranicę. Obalanie prestiżu
zagranicznego takiej przynęty - %w da­
nym %wypadku np. Skrzyńskiego, może

spra%wie polskiej tylko zaszkodzić!

Jest bardzo rzeczą dła nas korzystną,
że znalazło się w Polsce osobistość, która
musiała Niemcom zedrzeć zasłonę z oczu

i przekonać ich. że z Polską niesłusznie

się wadzą. Nareszcie Niemcy %widzą, że

oczy należy skiero%wać na T%’roi, a więc
na Zachód,,,

Czas aby Niemcy zrozumiały, że eała

polityka Prus wobec Polski byłaastodze"
niem. Prusacy, naród najmłodszy w Ku-

ropie, powstały z aliażu różnojęzycznych
szczepów, przyjąwszy język niemiecki

jako państwo%wy, zawojowali prz-ed J§O
łaty Polskę, i sądzili, że Polacy 3 taką
samą łatwością przyjmę język niemiecki,
jak go przyjęli Prusacy. Przed 120 laty
sdetwlko Warsza%wa, ale i Białystok były
miastami pruskjeroi - na parę lat.

Cóż znaczy wobec 1000-iefniej histo­
rji Polski 150-lefcnia okupacja Poznań­
skiego i Pomorza, a także G. Śląska ?l

Bo Śląsk dopiero za Wielkiego Fryca
został okupowany przez Prusaków, przed
tem należał do korony czeskiej, język
czeski był urzędo%wym językiem tego
kraju, który mimo to pozostał polski i
takim zostanie.

Chcąc wybić Prusakom z głowy złu­
dzenia, jakoby zdołali za%władnąć pono­
wnie ziemiami polakiem! należy w myśl
metody -- klin klinem -- ułatwić two­
rzenie innych złudzeń. Czy medjum zdat
ne do %wytworzenia złudy nazywa się
Skrzyński albo inacsej jest obojętne.
,D skutek chodzi. A.R.B,

Wywiad ,,Wss. Ztg.M u premiera
Skrzyńskiego.

StoswnM polsko - niemieckie.
W pras"eździe praez. Berlin p. prezes

Rady Ministrów i min. snra%w zagranicznych
Skrzyński udzielił wywiadu współpraco.wni­
kowi ,,Vbssisehe Z?t44 W wwwiadą’e fc-yrrs
premjer powiedział ra. i . eo następuje: W

międzynarodowych Stosunkach nastąpiło
ważne zdarzenie pp!iiyczne -zawarcie
traktatęw w Locarno, Śśapoozatkowalo ono

nową epokę wza emnego zaufania wszyst­
kich zainteresowanych w trakt-atach pań?t%%-
i współpracę nad uraoenientom pokoju. Ta

pracą pokojo%wa dotyczy nietylko uńkania

wojny, ale i wzmocnienia pokoju przez
wprowadzanie i zaciemnienie nieznanej w.eto-

sunkaoh niemiecko - polskich przyjaźni
traktaty, zawarte w Locarno ”nń’ą ,znacze­
nie doniosło. Premjer polski nie %wątpi, że

stosownie dó ducha, oży wia;ącego traktaty,
stosunki między Polską a Niemcami ’ukształ­
tuje sią w kierunku korzystnym dla obu
stron. B -z .ąd polski - oświadczył dalej
nremjer Skrzy ń’ki -- daj już dowody swej
dobrej woli. Mimo wyroku sądu rozjem­
czego, minio podpisania i ratyfikowania
przez oba’ parlamenty umowy wiedeńskiej,
rżąd polski, działając w duchu traktatów
locarneńskich, nie przeprowadził

’
- wydalenia

optantów niemieckich z Eolski, nia bacząc
na to, że wie!ka część opinji public-znej w

Polsce zaprotestowała przeciwko rozporzą­
dzeniu rządu. Należy sig spodziewać, że

rząd niemiecki da wyraz swej dobra? woli,
uznając ten krok rządu polskiego. W dal-

szyna ciągu premjer powo łziak Jąk wia-

iorao, rokowan%a handlowe polsko - nieraie-
ck’e trwają już nres=ące, podóbnio jak to

b%ł) k Włochami,, Rokowan’a pcdsko - nie-

mwdrfa podjęto ponownie na tej podstaw’ie,
żq obie strony przygoto%wały mała lisię
twch kategorji towarów, które d!a ob’i stron

mają znaczenie .ży.wotne-’ ’Rokowania’.-w

spra%wia obniżenia stawek, celnych zostały
do tej listy ograniczone W tea sposób
będzie można w ’. niedalekiej

”

przyszłośoi
dojś’ć do modus wendi, Jeżeli dojdzie on

do skutku,’ ratig:stiyby obfo delegacje jąk-
najprgdzej we własny-’ dobrze-zrozt”nianym
interesie przystąpić, do dyskusji w sprawie
zawaroa ostatecznego traktatu handlowego,
przyćzem głównym czynnikiem jest tutaj
(iftbra wola. Na pytanie w ,sprawie sto­
sunków polsko-rosyjskich premjer Skrzyń­
ski stwierdził,. że stosunki te są zupełnie
poprawnie. Wizyta Cziczerina %w Warsza­
wie jest tago najlepszym dowodem. Pod­
jęcie w najbliższej przyszłości rokowań
l’ian Iłowych ,z Rosją bgoz e dalszym kro­
kiem naprzód. Politykę Polski ożywioną
do głębi duch - Iocarneński zmierza’ ona’ do

realizacji idei looarneńskiej zarówno w sto­
sunkach z sąsiadach aa wschodzie, jak
s na zachodzie,

Spa!sał? 31 okrętów
drewnianych bezużytecznych w

Ameryce. Na obrazku widzimy
jak operatorzy kinowi utrwa­

lają tg ćhwi’!g na fthńąe’a. ’.’

l Ro§li,

Gospodarka sowiecka na kmebyoh
podstawach, ,

Cała prasa so%wiecka rozpisuje się sze­
roko o pladze, jaka trapi gospodarkę czer

wonych władcó%w, tj. o różnych sprzenie­
wierzeniach i łapo%wnictwie, jakich do­
puszczają się najbardziej nawet zaufani

pupile komunistyczni. Dziennikarz so­
%wiecki, M. Ko!có%w stwierdza, że na ogól­
ną liczbę urzędników sowieckich, aż 87

proc dopuszcza się tak skandalicznych
nadużyć, iż grożą one gospodarce So%wie­
tów ruiną. Kołcow wzyw/a władze do

przedsięwzięcia najsuro%wszych środkó%w,
aby uchronić Sowiety od ruiny.

,,Soniec K,ołczaka48.
Pod takim tytułem ukaże się wkrótce

nowy film sowiecki, wykonany przez %wy­
twórnię ,,ProietkinoA Film przedstaw/iać
będzie boje wojsk admirała Kołćzaka z

w-ojskami czerwonemi pod Irkuckiem,
rozstrzelanie Kołcźaka i prezesa jego ga­
binetu ministerialnego, Popielajewa oraz

wojnę domowa wśród ludności rosyj­
skiej.

Wychowawca gwałcicielem.
W mieście Grj^zowieck, w gubernji wo-

łogodzkiej, istnieje zakład wychowawczy

oraz, sierot. W .październiku r, 1924 został

mianowany kierownikiem tego zakładu

niejaki Rjazaaow, człowiek, liczący 4 i !at,
żonatyt i posiadający rodzinę. R . ukończył
komuniatyczne seminarium’ nauczycielskie
i u%ważany był przez %wyższe władze szkol­
ne ss. bardzo zdolnego i odpowiedniego
kierownika zakłada.

Na początku swej działalności R, rze­
czywiście zacho%wywał się wzorowo-i przy­
kładnie kierował zakładem, później jednak
zwabiał do siebie dziewczęta, powierzone
jego pieczy ijtapomocą środków , brutal­
nych, jak gróźb itp. .... dopuszczał się na

nieb.. gwałtu,
Postępki z%wyrodniałego osobnika %wy­

szły na jaw i rodzice trzech zniewolonych
dziewcząt zwrócili się ze skargą do władz.

Rjazanow stanął przed najwyższym trybu­
nałem sowieckim, który go skazał na 10 !at

ciężkiego więzienia, z surową izolacją, na

pozba%wienie praw przez !at 5, oraz po
odsiedzeniu kary, na wysiedlenie z gubernji
wołogodzkej na prze:ciąg lat 3.

Z inijyeli miejsco%wości Rosji donoszą o

podobnych łotrowskich występkach komu­
nistycznych ,,oświecicieli".

Fałszowanie ży%wnoścŁ
Komisarjat ludowy do spra%w aprowiza­

cji, na skutek tysięcy skarg, jakie wpłynęły
aa jadłodajnie moskiewskie, przeprowadził
rewizję środków żywnościowych i stwier­
dził, że mięso, używane do sporządzenia
obiadów, jest najczęściej aAsś%wieżę, masło

fałszowane i z silną domieszką łoją, jarzyny
zgniłe, a mąka stęchła. Pozatem st%wier­
dzono, ie za ceny wygórowane w jadłodaj­
niach wydają porcje bardzo małe. Jadło-
d-feie te są rządowe i, ja kwidać z po%wyż­
szego, kierownicy ich dopuszczali się skan­
dalicznych nadużyć, za które grożą bardzo

ciężkie kary. Kilkuset kierownikó%w jadło
dajńi aresztowano,

Reformy gospodarcze w Rosji,

Wskazywaliśmy już na wzmocnienie się
w decydujących kołach sowieckich kierun­
ku, zmierzającego do ograniczenia dotych­
czaso%wych prerogatyw ,,Wnie?ztorgu 1 oraz

powolnego zniesienia monopolu państwo­
wego na handel zagraniczny.

Obecnie mamy do zanoto%wania no%wy
przejaw tego nowego kursu, mianowicie ”-

ogłoszone połączenie dwóch poszczegól­
nych komisariató%w (ministerst%w) -— dla
handlu i orzemyslu wewnętrznego o,raz

,,Wńiesstorgu” .

- w jedną instytucję . a

uzgodnionych zadaniach i celach, pod ogól­
nym kierunkiem Zuriupy - dotychczaso­
wego zastępcy prezesa ,,Sownarkomu"4.
Nie jest z%wykłą reformą lub redukcją urzę­
dó%w o charakterze administracyjnym, gdyż
%w danym wypadku idzie o zasadniczą re­
formę, mającą na celu uzgodnienie systemu
monopolu państwowego w handlu zagra­
nicznym z zasadą handlu wolnego w kraju.

’

Oficjalnie zakomunikowano, że reforma
ta wywołana jest ,,rozwojem gospodarki
narodowej, wzrostem handlu wewnętrz­
nego oraz rozwojem stosunków gospodar­
czych so%wietów z zagranicą".

Oczekują, że już w dniach’ najbliższych
ogłoszony zostanie cały szereg poważnych
ułatwień, dla inicjaty%wy i kapitału prywat^
nego w dziedzinie gospodarczego rozwoju
stosunkó%w sowieckich z przemysłem %

handlem zagranicznym.
Dotychczaso%wi kierownicy -,Wniejztca%’

guM (ambasodor w Anglji Krassin) oraz

,,komisarjatu dla handlu krąjów" Scheio
man —- podlegają obecnie p. Żurupie, któ­
rego będą zastępować w kiero%wnict%wie po
szczególnych oddziałów połączonego feo

misarjata,.

Zakupy sowfeefele w ŁodsŁ

W ’wyniku
’

pro%wadzonych w dalszym!
ciągu pertraktacji przedstawicieli organie
zacji sowieckich z przemysłowcami łódz­
kimi, dokonano zakupów w firmie ,,Juijuss
Kindermann".

Jako pokrycie uzyskano ó-mieśięczne
weksle. Suma dokonanych w lej firmie

tranzakcji waha się w granicach 25 tys. ’-

40.000 .dolarów.. .

flrsyljls!w Cisptak wAmeryras
’ Jak donoszę, gazety amerykańskie,

’

do Nowego Jorku przybył arcybiskup’
Cieplak i %w dniu !?,listopada, obchodzo­
nym uroczyście przez %wszystkie państ%wa
alianckie, jako rocznica za%wieszGuia
broni w wojnie świato%wej — wziął u-

dział %w uroczystościach, zorganizowa­
nych przez tamtejszą, Polonję, a zwła­
szcza Z%wiązek weteranó%w armji pol­
skiej. Na przywitanie dostojnika ko­
ścielnego przybył specjalnie do Nowego
Jorku nuncjusz pa,pieski z Waszyngto­
nu; na przyjęciu był ró%wnież obecny
kardynał No%%-ego Jorku, Hayes. Sędzi­
wego arcybiskupa-patrjotę otacza cała

Polonja amerykańska, niezwykłą,- sym-
patj^. j ukochaniem.

2tadxenia feakatystów,
Berlin, . i . 12. (PAT). - MOstbundw pow­

ziął na kongresie w Berlinie rezolucję,
w której oś%wiadcza, że wraz.ze rządem
stoi na stanowisku, że walka o zmianę
granic %wschodnich nie zosta,ła zacieśnio­
na niczem przez traktaty locarneńskie,
,,Óstbund44 będzie w dalszym ciągu zmio’
rżał w- drodze pokojowej do odzyskania
straconych obszaró%w na %wschodzie, a

miano%wicie Prus Wschodnich, Prus Za­
chodnich, Poznania i G, Śłęska-

Zjazd Kobiecej Małej Emfenty,
Bukareszt, 30. li . (PAT). Konferencja

kobiecej małej ententy rozpocznie obra

dy dn. 5 g-rudnia w Atenach.-

święta 1
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Listy lwowskie,
TH.

Ofowy etap sprawy ruskiej. - Ukraiń­
scy endecy i faszyści w Jednym ssesws.

— Etnograficzna prowincja ukraińska

od Sanu po Hesyn, — Siaswaak da TI-

krainy sowieckisi, - Obowiązki spoie-
cżeóstwa- i’ rządu polskiego.)

Najbardziej zasępione jest lwowskie
niebo w sferze niskiej. O zbliżeniu obu
bratnich narodów na. razie ani słychać-
Postępuje natomiast konsolidacja o

,pinji i politycznej i narodowej siły ru­
skiej, niedocenianej, przez wieiń polity­
ków polskich.

Zapoznając,, czytelników ,,Dziennika
Bydgoskiego11 z ogólnem tleni i charak­
terem sprawy ruskiej, . jak i rozbiciem,
s,tronnictw niskich, wypowiedziałem
przekonanie, że powrót do kraju s wia-

dęóskięgo wyg-nania Kością. Lewickie­
go, parlamentarnego gracza pierwszej

. wody, stanie się. kitem, łączącym. zwa­
śnione obozy. I,tak sie stało. ,Mało te­
go. Warszawska ugoda żydowska p.
Grabskiego stała się różdżką oliwną dla,
i’Usinów. Po siołach ruskich1 gruchnę­
ło, że zńienawidzóiłe łachy wracają ,cło
daw”nych tradycji, kiedy to cerkiewne
klucze by’ły w arendzie u żyda. Trzeba

więc porzucić domowe swary i wyciąg­
nąć jednolity front ruski, od Sanu po
Moryń.

Pierwsze. wspólne. okopy rzucano je­
szcze latem. Wted,y- to na zjeździe
lwowskim, w sali Towarzystwa -?-

Łyseńki (koaserwatorjum muzyczne ’u­
?kraińskie) poprzysięgły sobie, przyjaźń
trzy zwaśnione obozy. Oba skrzydła
ukraińskiej endecji ( f. zw. partj,e. trą­
dowe) i partja narodowej pracy, którą
nazwałbym partją. faszystów- ruskich,
wyrosłych, pod bokiem ’

pob-łażliwego^
dziś już dymisjonowanego, stanisła­
wowskiego wojewody, Jurystowskiego,
z elementów młodszych, głównie daw­
.nych oficerów, zgrupowanych ideowo o-

koło łuckiego adwokata i sejm,owego po­
sła Pidhirskiego oraz besarabskiego po­
chodzenia wybitnego publicysty dr.
Doócowa

Połączone, w polityczną jedność gra-’
py przyjęły nazw§ ,,ukraińsko narodo-

wo-demokratyczne. zjednoczenie
’

(U. N,
D. O.),, obejmujące, między innemi,
wszystkich, z wyjątkiem pięciu komu­
nistycznych, posłów i senatorów Woły­
nia, Chełmszczyzny i Podlasia. 49 po­
wiatów uczestniczyło w. zjeździe, na któ­
rym wybrano zarzą,d- partji z prezesem
dr. Dymitrem Lewickim ze Lwowa i wi-

Morderstwo politfczoe os 6. S’i§tek
Górny Śląsk został wstrząśnięty wia­

domością o dokonanym w piątek przez
Niemców mordzie politycznym na oso­
bie jednego z wybitnych działaczy pol­
skich. -

Terenem zbrodni były ’Łagiewniki, po­
łożone tuż nad. granicą niemiecką.

Zamachu dokonano na prezesa Zwią­
z,ku Obrony Krosów Zachodnich p. Anto­
niego Wilczka.

Prawdopodobnie wskutek pomyłki
,morderców ofiarą, zamachu padł naro­
dowy działacz p. Marjan Szankowski.

O godz. 7 . min. 30 wiecz. do apteki, któ­
rej ?właścicielem ’

jest’? ?p. Wilcze?k. ?weszło
? lu.dzi, żądając lekarstwa.

W aptece znajdę wał się’wówczas p.
Szankowski, ktorego zbiry biorąc wido-
cznie za p. Wilczka, zasypały, grądem kul

rewolwerowych. Szankowski padł tru­
pem, ugodzony sześciokrotnie. Złoczyń­
cy nie zdołali jeszcze opuścić lokalu, gdy
do apteki wszedł p. Wilczek.

Mordercy powitali go ogniem, poczęta
zbiegli.

Policja roz,poczęła bezzw”ł-ocznie ś?ledź-
two,. które doprowadziło do aresztowania

prezesa miejscow”ego ?Włksbundu i jego
syna.

Z p,owodu tego, morderstwa na. Śląs?ku
pajtuje olbrzymie wzburzenie.

Polskość na Warmii zamiera...
Bstojmi- naszych brscH -- Pny wyborach da-Iejmifco Królewieckiego

mmiii, ostatni mandat....

W pc-nńesia olsztyńskim
wynik wyborów na podstawie dotyc?h­
czasow”ych doniesień nie jest dła nas

bardzo korzystny.
Polska lista z ,ks. -Osińskim n,a czele

Otrzymała 20215 glssAtar, Polacy mają
zatem w sejmiku powiatowym za.pew­
nione 4 mandaty (w r. 1919, tj. przed
plebiscytem., byli Polacy t,utaj najsil­
niejszą partją, bo mieli 11 mandatów,
przy następnych wyborach av. r- 1922. li­
czba mandatów spadła do. 5).

Niemcy — centrum i nacjonaliści -

szli zgodnie, razem, zyskując głosów
4001, mandatów 9. Socjaliści zatr’zyma­
li swoje dotychczasowe cztery, a komu­
niści na w/si, których dotąd tam nie

było wcale, mają teraz 2 mandaty. Dro-.
bne ugrupowania gospodarcze i chłoń-
skie — razem 4.

W powiecie sztumskim

wynik dla nas również mepociesząjący.
Polska lista — 1775 głosów, 3 mandaty;
straciliśmy więc dwa mandaty. Zato

zyskali na głosach — socjaliści,

Wybory sa Maznraeh i na Litwie.

Maząry, nie .otrzymali do SejcdiKów
powiatowych mandatów ani w szezy-
cieńskim powiecie, ani w jańśKprskim.
Litwini’głosowali dobrze do S,ejmiku
Pron?incjo%alnego.

Kaczego stiasiliśiny aasz iss.aa.daf w sej­
miku krajowym.

,,Gazeta O Isztyń,ską." wyjaśnia: Stra-

ciłiśmy mandat z powodu;niekorzystnej
ordynacji wyborczej, która wymaga w

l§dnym okręgu wyborczym (powiecie?
10 000 głosów’ lub też w całej prowincji
około 29 000. Tych liczb wskutek nie-
uświadomienia mas polskic?h i bezwzglę­
dnego zwaJezai.ua naszych list przez ha-

katyzia osiągnąć nie mogliśmy.

Dla informacji nadmieniamy, że ro­
dacy nasi w Prusiech Wschodnich mieli
w sejmiku kraj,owym w Króieweu do,tej
pory jednego, zastępcę: był nim sędziwy
ks- Barczewski ż Rrunswałdn ’

(na
Warm,}i?i..

ceprezesami: senatorem Michałem Czer-
kawskim z Równa, ??es. Damianem Ło­
?patyńskim j adwokatem dr. Maritćza-
kiem ze Lwo-wa, Grzegorzem Teraszkie-

wiczem, włościaninem z ?Rudek i dr. Kor­
nelem Trojanem, adwokatem z Ko?’.o -

myjskiego. Są to wszystko przeważ­
nie ludzie now”i_, w o,pinji uiezaszargani.

Partja uważa? się za. legalną, pod­
kreśla etnograficzną jedność Wsch.od­
n.iej Małopolski, Wołynia, Chełmszczy­
zny i Podlasia, dla której żą,da teryto­
rialnej autonomii z osobnym sejmem

polsko-ruskim, własnem szkolnictwem
i ukraińskim uniwersytetęm we Lwo­
wie. Godzi się na wspólną armję, za­
strzegając jednak aiepr^eaoszenie ru­
skiego rekruta d_o zachodnich garnizo­
nów. W praktycznej działalności orga­
nizuje partja ruskie masy włościańskim

robotnicze, i mieszczańskie, by je prze­
tworzyć na politycznie świadome, eko­
nomicznie silne i niezależne, społeczne
grupy- Głosząc gospodarczy bojkot ży­
dów, zamierza sieci,ą kooperat.yw osnuć

cały. kraj. -Ziemi§ pragnie, widzieć w rę­

ku małorolnych i bezrolnych c?hłopców,
bez odszkodowania, gotową tu jednak
do targów i ustępstw.

Znamiennem jest stanowisko partji
wobec sowieckiej Ukrainy. ,,Wychodząc
z demokratycznego założenia (oto odnoś

ny ustęp -wydanego :manifestu} nie mo­
że partja, udzielić’ swojej aprobaty dla,
istniej,ącego na Ukrainie sowieckiej
przejściowego, dyktatorskiego reżimu i

jednoklasowego. ustroju, uważa? stan

państwowości ukraińskiego ._narodu i

wierzy, że pod naporem świadomych,
ukraińskich mas uwieńczy t§; państwo-
wą organizację urzeczywistnienie uni­
wersalnych. dążeń ukraińskiego naro­
du11.

. Wyrasta więc na -zfenuach wschod­
nich nowa siła ruska, czerpiąca soki z

go?nodarcŁego rozstroju, zuboże,nia 1 pa
litycznej niewiary, owego dorobku z e-

ry Grabskiege. Dość wziąść dzisiejsze
dzienniki rusk?ie do ręki, kracz;ąee cen­
zura inyrn tonem ,dinis Połoninę . V?-ła­
janie przez różnych z- austryj_aczonyeh
polityków w myśl zasady ,,kłóć i rządń”
w org^Ttls^cję rusk^- giętkiej,
klinów w rodzaju Jackiewiczów i_Glcha-

: wych (ó czem już ’także pi?sałem) może

zawieść. Nawet tak rekiamowany ks.

lików, poławiacz dolarów,, niewiele tu

poradz.i. Poradzić musi zgodnym -wysił­
kiem kresowe społeczeństw’o polskie.
przv noraocy całej Polski, poradzić mu­
si nowy rząd, uzdra,wiając administra­
cję i byt gospodarczy nn ?Kresrrh. 1 to

nietylko na papierze 1W’ A,

Mcwś eriaalcowle ftac^ wshjwsl,
Minister spraw wojskowych gen. Że­

ligowski powołał na członków Rady wo-

jennej, n?a przeciąg jednego roku, _gen.
Sikorskiego, Sosnkowskiega i Romera.

Posiefraane samoloty
Nad wsią. Haszów, w powiecie doli-

uiańskim, ukazały się dwa samoloty,
które dłuższy czas krążyły nad okolicą,
komunikując się za pomocą _ sygnałów’
świetlanych. Samoloty odleciały w kie-
runku granicy czechosłowackiej.

,,Stahihg§m15 w Złotowie

czyści broi!...

Z Złotowa donoszą: W oknie wy-
stawnem Larnberza wywieszono plakat
następu !ącej treści:

iamgętahth(dm nalew,
Dcsmarstus, den 26 Noveaibat,_ U’-

łsands .8 Uhr in der Tmnhałle: WaMen-

rEiffiigsa. Putolappen sind moglichsf
miUubringon.

gez,.: Yogt, Tdhrer-
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brsetłuBiaeajrte dla .,Bsłeonika Bydgoskiego- -

O.P. ’

(Ciąg dalszy?)

Don Luis zastanowił się i szukał w’

isnyślł, czy wszystkie niezbęd_ne pytania
już’ zadał. Zresztą trzeba już było koń­
czyć, gdyż kilka furmanek chłopskich
zb?liżała., się do rozdroża.

Rzekł więc do szofera:
— Słuchaj, przyjacielu, widzę po two­

jej fizjognomji, że mass długi język i że.

nie omieszkasz opowiadać o naszem spot­
kaniu, więc żeby ci buzię zamknąć, masz

tu tysiąc franków. Tylko pamiętaj, że

gdybyś słówko pisnął, ta potrafię się z

teką też inaczej, porachować...
Poczem wrócił do Dayanńa, którego

a_parat ściągał coraz liczniejsze grupy
ciekawych.

- Cóż, jedziemy? ’— zapytał.
- Według rozkazu. A dokąd jedzie-

my?
Don Luis rozpos,tarł kartę. I ,patrząc

ha zagmatwaną sieć dróg prowadśących
,w różne strony, zawahał się chwilę. Lecz
Lpanował natychmiast zwątpienie. ,Ńie
chciał się nad tem zastanawiać, szukać
i kombinować — chciał wiedzieć, i to

,’Wiedzieć- odrazu, bez żadnych wskazó­
wek i danyc?h, kierując się tylko swoją
cudowną intuicją, która go nie zawiodła

ligdy w ważnych chwilach życia.
I oczyma utkwionemi w kartę położył

jeden palec na Paryżu a dragi na ,Je
Mans” i zanim sobie zdołał postawić py­
tanie, dlaczego bandyta wybrał ów kie­

runek: Paryż—le Mans-Angers, już wie­
dział... Jedna naz,wa miasta ukazując
mu się znienacka, jak błyskawica rozja­
śniła mu umysł i rozprosEyła niepewno­
ści,. ,,AłenęonM 1 w jednej chwili oświe­
cony wspomnieniami dotarł- do głębi
mroków tajemnic?y.

— Dokąd jedaaemy? — powtórzył py ­
tanie. — Jeclziemy wstecz., .

-- W kierunku?
— Alenęon.
— Dobrze — rzekł Datanne. - Niech­

że mi tylko kto dopomoże. Widzę tu opo­
dal pole, z którego można si§ będzie
wznieść bez trudności.

Don Luis z kiiku ’innymi osobami po-

śpieszyli mu z pomocą Lwszystkie przy­
gotowania do - drogi zostały w jednej
chwili załat.wione. Davhnhe sprawdził
motor. Działał bez zarzutu.

W tej chwili mocna torpedo, którego
syrena -warczała jak jaki zwierz dziki,
wyłoniła się od strony Angers i zati"zy-
mała na miejscu. .

Trzech łudzi wyskoczyła zeń i pod­
biegło do szofera żółtego auta. Don Luis

poznał ich, był to komisssfe We?ber’ z dw’o­
ma agentami policji.

Rozmawiali chwilę z szoferem i robili
wrażenie niezmiernie zdziwionych. Za­
sypując go gi’adern pytań, spoglądali co

chwila na zegarki i na kartę Francji.
Don Luis prz,ybliżył się do nich. W ka­

sku lotniczym i okularac?h był nie do po­
znania. Zmieniając też głos, rzekł:

— Cóż, ptaszki ulotniły się? panie ko­
misarzu Weberae?!

Ten spojrzał na niego wystrasz.onym
wzrokiem.

Don Luis zaśmiał się:
- Bo też to i spryciarz nielada ten

osobnik z wyspy Saint-Louis. Poraź trze­

ci zmienił auta i pomknął w niewiado­
mym kierunku.

Komisarz patrzył na Perennę se zdu­
mieniem, nie rozumiejąc wcale, kto jest
ten tak dobrze poinf.ormowany jegomość.
Nareszcie zapytał:

— Przepraszam, ale kto pan j?est, wła­
ściwie?.

- Jakto, nie poznaje mnie pan? ,_

I don Luis ’zdjął maskę s twarzy, kła­
. niając? mu się z-uśmiechem,:

— Arsene Łupin, do usług, _ piesao,
konno i pod obłokami. Gdzie też i wra­
cam

’ chwilow’o. Żegnam wiec pana,_ ży­
cząc powadzenia w da!szych posaukiwa-
niach. r

Daranne był już gotów. Don Luis
wsiadł do aeroplanu i zaczęli się wznosie

w powdetrze.
’

- Półnoeny-wschód, - Zakomende­
rował don Luis -’ sto pięćdziesiąt kilo-

me,trów na godzinę. Dziesięć tysięcy
franków...

— Marn-y w/iatr w oczy,
— Pięć tysięcy na wiatr - dodał don

Luis z niewzruszonym spokojem.
Ta,k mu było spieszno, śeby,się dostać

jak najprędzej do Formiguy, że nie do­
puszczał nawet możliwości przeszkód,
mogących go w tem opóźnić.

’

Teraz rozumiał całą sprawę, i dziwił

się tylko, że wcześniej-nie powstało w je.­
go umyśle żbljżenie, pomiędzy wisielca­
mi ze stodoły w Formigny a resztą zbro­
dni w”ywołanych spadkiem MórningŁona.
Jasnem si’ę też stawało,’że ta sama ręka
musiała poz?bawić życia starego Langer-
naulfa. I w tem właśnie znajdowało - się
jądro int,rygi.

Wszystko się powali wyświetlało.
Zbrodniarz ów niusiał rozpocząć? od’ z-a­
bójstwa p. Langernau.lt, potem zaś pań­
stwa Dedessuslamare. Następnie, zaw­

sze według tego samego systemu: nigdy
jawna zbrodnia, tylko zabójstwo skryte,
bezimienne, zginął A,merykanin Morning-
ton, również jak inżynier FauviUe, Marja
Anna, i Sauverand.

I te stamtąd,, z Forinigny, pmbył ów

tygrys ?krwiożerczy do Paryża,, gdzie po­
tem spotkał inż. ?Fauvila i ?K?ozm§ Mor"

ningtona i ułożył całą tragiczną historję
’miljońawego. spadku.

I tam te-ż dziś powracał. Powracał z

Florencją Levasseur, uśpioną, bezwła­
dną... , .-

StrasżUwe p.ytanie, wżerało się. w mózg
Perennie: Co oa s nią. zrobić zamierzał?

Prędzej! prędzej! - przynaglał don

Luis-, Davaana.

Od. kiedy kryjówka bandyty była nte

znana, zamiary tego ćMowiąka ukazywa­
ły mu się z przerażającą jasnością. Czu-

jąc, się ściganym, bezpowrotnie- zgubio­
nym i snienawidzonym przez Florencję,,
której oczy otwarły się nareszcie, i przej­
rzały . prawdę, jakiż’ pl?an, mógł ?powstać
w jego zbrodnicsym umyśle, jeśli nie

plan jednego więcej zabójstwa?
— Prędzej’ - krzyczał don Luis. -”

Prędzej, bo będzie, za późno’
Florencja zam-ordowana! Może jed

nak przybędą w porę... Trzeba przecież
czasu, żeby zabić... Musiałoby to. być-po
?przedzone wielu prośbami, groźbami, ca

łym,szeregiem tortur moralnych...
Gdyby się jednak spóźnili?... Fłorer

cja .Kginę.laby niewątpliwie z ręki, kocha

jące,go się w niej bandyty. Gdyż on sń
w niej kochał... don Luis intuicyjnie wy
czuwał t§ miłość potworną,, mo-gącą się
skończyć tylko, w torturach i we krwi

Ziemia uciekała pod nimi. Miasta i

domy prz,esuwały się jak cienie...

(Ciąg dalszy rtastąpi) /
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Prezydent Rzeczypospolitej wybiera się
do Katowic.

Według wiadomości, napływających do

Katowic, w uroczystościach konsekracyj-
nych pierwszego biskupa śląskiego, ma

wziąć udział Prezydent Rzeczypospolitej p,

Wojciechowski.

’Wojsko salutować będzie grób Nieznanego
Żołnierza.

- Z Warszawy piszą: W myśl rozkazu mi­
nistra spraw wojskowych, oficerowie i sze­
regowi przechodząc w oddaleniu 10 kro­
ków od grobu Nieznanego Żołnierza, winni

oddawać honory wojskowe. O ile oficero­
wie i szeregowi przystąpią kolo grobu,
winni zdjąć czapki.

Projekt pomnika Żeromskiego.
Wśród kół artystycznych Warszawy,

poruszono sprawę postawienia . pomnika
Stefanowi Żeromskiego w jego okolicach

rodzinnych w Górach Świętokrzyskich,
Najodpowiedniejszem miejscem, jakby, stwo

fzonem dla pomnika wielkiego pisarza, by­
łaby wieś Święta Katarzyna, u stóp Gór

Świętokrzyskich.

Ku czci pierwszego komendanta Modlina,
W Modlinie odbyło się uroczyste odsło­

nięcie tablicy pamiątkowej dia uczczenia

pamięci pierwszego komendanta Modlina

i jego dzielnego obrońcy, śp . pułkownika
Edwarda Malewicza.

Nowa afera szpiegowska,
W jednej z miejscowości kresowych naj-

niespodziewaniej przed kilku d,niami wy­
kryt,o wielką aferę szpiegowską. Organi­
zacja posiada w swem rozporządzeniu
znaczne sumy pieniędzy i utrzymywała
szeroko rozgałęziona sieć placówek na kre­
sach. Do organizacji tej niezwykle umie­
jętnie zakonspirowanej należeli b. oficero­
wie armji niemieckiej i rosyjskiej.

Organizacja posługiwała się także gołę­
biami pocztowemi, z których przypadkowo
kilka przyłapano,

Wobec dochodzenia nic można na razie

podać szczegółów.

Zuchwałe włamanie do klasztoru

we Lwowie.

We Lwowie dokonano zuchwałego wła­
mania do klasztoru 00. Bernardynów,
Mianowicie w porze obiadowej, niewyśle-
dzony sprawca otworzył wytrychem zamek

drzwi kancelarji parafjalńej na I. piętrze 1

dostawszy się do wnętrza lokalu rozbił

biurko, w którem przechowyw’ano pienią­
dze. Żelazną sztabą podważył szufladę i

wyłamawszy dębową deskę biurka, zabrał

1300 zł,, poczem niepostrzeżenie się oddalił

Śmierć pod pociągiem,
Na torze kolejowym pod Grodziskiem

od strony Milanówka, stróż obchodowy
znalazł zwłoki poszarpane mężczyzny,
Ustalono, że jest to 46-letni Bolesław Ry­
l,aczuk, starszy technik 6-go departamentu
min, kolei żelaznych, zamieszkujący w

,Warszawie, Nowy Świat nr. 13.

Pokłóciła się z narzeczonym i skoczyła
z pociąga w pełnym biegu.

Jadwiga Pierzańska, 26-letnia robotni­
ca z gipsami w Pustomytach powiat Miko­
łajów, jechała do Lwowa wraz ze swym na­
rzeczonym ,również robotnikiem. W dro­
dze posprzeczali się o coś, a dziewczyna
wzięła to sobie tak bardzo do serca, że

momentalnie pobiegła ku d.rzwiom wagonu
i wyskoczyła z niego podczas pełnego biegu
pociągu. Pociąg naturalnie zatrzymano i

desperatkę przewieziono do Lwowa. Z

dworca głównego zawiozła ją karetka Po­
gotowia ratunkowego do szpitala powszech
nego. Stan jej jest bardzo groźny, gdyż do­
znała wstrząsu mózgu i wielu obrażeń we­
wnętrznych, Przytomności dotychczas nie

odzyskała.

Dawidek zrobił babci świństwo.

W węzełku zrobionym, z pończochy,
pod kołdrą, pierzyną, prześcieradłem, głę­
boko wśród słomy siennika, chowała na

, , czarną godzinę" bogata babcia Ruchla

Szpilbaum 400 dolarów.
Babcia kobieta o miękłem sercu opieko­

wała się w Warszawie jednym ze swych
, wnuczków, młodym Dawidkiem Szpilbau-
jmem, zamieszkałym (dotąd) przy ul. S-to

Jerskie j 30.

Dawidek, płochy młodzieniaszek, dzień

w dzień po zamknięciu sklepu, w którym
, praktykował, chodził ,,bawić się", A więc

sino, kobietka, potem dancing, kołecyjka,, .

Lecz na to trzeba było dużo pieniędzy!
To też prędko Dawicłkowi gotówki za­

brakło.
: Do głowy po rozum, a po pieniądze —

do babci Ruchli siennika... i dolary były!
Jednak dobra babcia nie darowała

wnuczkowi-e O kradzieży zameldowała po­
licji, która wysłała za Dawidkiem listy goń­
cze, gdyż uważał on, iż poza Warszawą bę­
dzie z pieniędzmi babci i miłej i bezpiecz­
niej!

Szajka fałszerzy 20-złotówek.

Od pewnego czasu w Warszawie i na

prowincji poczęły sie ukazywać w obiegu
fałszywe 20-Złotówki. Policja śledcza po

dłuższych zabiegach zdołała wykfyć, iż

główni macherzy fałszywych banknotów

, ,rezydują", w Radomiu, dokąd za niemi wy­
jech.ała policja. Nocy wczorajszej szajkę
aresztowano,

Skazany redaktor.

Warszawski sąd okręgowy skazał re­
daktora Marjana Nowickiego na 6 tygodni
’więzienia za umieszczenie w czasopiśmie

, . Chłopska Prawda" artykułu o wynagro­
dzeniach urzędniczych w ministerstwie

skarbu, W artykule tym Nowicki napisał,
iż premjer Grabski kazał wypłacić sobie

40 000 złotych.

Zwiększenie szybkości/ pociągów7.
Ministerstwo Kolei postanowiło z dni.em

16 maja 1926 roku, to jest z chwilą wpro­
wadzenia w życie nowego rozkładu jazdy
podnieść szybkość pociągów kurierskich na

linjach lew/ego brzegu Wisły do 100 kim, na

godzinę, a prawego brzegu - do 80 kim.

Zapadnięcie się toro kolejowego.
Przy budowie nowej bocznicy kolejowej

od stacii szerokotorowej kolei Konin, do

cukrowni Gosławice na 11 kilometrze od

Konina, na łąkach pomiędzy majątkiem
Gosławice i Pontnow, zapad! się tor kole­
jowy na przestrzeni około 100 metrów.

Widok , zapadniętego toru przedstawia
się jak po trzęsieniu ziemi, powierzchnia
łąki obok zapadniętego toru wzniesiona do

góry na wysokość około dwóch metrów i

rozpadnięta we wszystkie strony.
Wszelkie wysiłki, jakie dotąd poczyni}

zarząd cukrowni z pomocą dziesiątek rąk
ludzkich i kilkudziesięciu wagonów wąsko­
torowej kolejki, wożących piasek, nie zdo­
łały zasypać zapadniętej przestrzeni. Na

szczęście w’ypadku w ludziach nie było.

Klub morlinśstów w Bielsku,
Policja w Bielsku wykryła klub morfi-

nistów, złożony przeważnie z Niemców,
Morfiny dostarczała pewna pielęgniarka,
zajęta u doktora E. , która na podstawie re­
cept otrzymywała większe ilości morfiny.
Skompromitowanych jest szereg osobisto­
ści. Kilku wyjechało do Czech z obawy
przed skandalem,

Co to jest liłxus?

W powiecie ostrowskim woj. biało­
stockiego akcja sadzenia drzew przez mło­
dzież szkolną znajduje wiele poparcia u

nauczycielsćwą. Na apel inspektora szkol­
nego posadzono na wiosnę 35268 drzewek,
Obecnie w toku jest akcja jesienna. Cza­
sem zdarzają się atoli nieprzewidziane
przeszkody, Oto prezes dozoru szkolnego
w Ostrowiu w odpowiedzi na starania kie­
rownika o drobną kwotę w związku z sa­
dzeniem drzewek odpowiada pisemnie:
, ,w myśl okólników tegorocznych, zale­
cających wyjątkowa oszczędność, uważam

święto sadzenia drzewek w szkole, nie ma­
jącej własnego boiska, za Zbytek i luxus" .

Winszujemy p. prezesie!

,,Czarna ręka" w Łodzi,

W początkach bieżącego roku grasowa­
ła tu organizacja ,której zadaniem było wy­
muszanie od bogatszych obywateli więk­
szych kwot pieniężnych pod groźbą śmier­
ci. Banda wysyłała pisma z pieczęcią
,,Czarnej ręki.

" i wyznaczała miejsca, gdzie
okup miał być złożony. Po dłuższych sta­
raniach udało się część terorystów oddać

w ręce sprawiedliwości i na pewien czas

działalność szajki ucichła. Obecnie znów

owa szajka daje znać o sobie i równocześ­
nie kilku obywateli otrzymało pisma z żą­
daniem okupu. Ślędcze władze wydały za­
rządzenia, zmierzające do wykrycia i unie­
szkodliwienia tej bandy,

Zbrojny napad w Włoszczowskiem.

Z Kielc donoszą o zbrojnym napadzie
czterech bandytów na pięć furmanek koło

wsi Growice, powiatu włoszczowskiego.
Bandyci zrabowali kupcom 5270 złotych, 9

butelek wódki i beczółkę śledzi.

Wydział !othiczo - lekarski, ’

Min. spraw wojsk, projektuje utworze­
nie wydziału lotniczo-lekarskiego przy in­
stytucie badań lotniczych, Wydział ten

miałby za zadanie zajęc.ie się całokształtem

zagadnień naukowych, dotyczących patolo­
gii lotnika, oraz praktyczne zastosowania

w lotnictwie wszystkich najnowszych ba­
dań lotniczo-lekarskich.

Wie§Soe smetns.
Z powodu śnieżycy na prawym brzegu

Wisły- kurjer Warszawa-—Bukareszt nad­
szedł do Warszawy z 4-godzinnym opóźnie­
niem, a kurjer Lwów,—W’arszawa z półtora
godzinnym opóźnieniem. Na prawym brze­
gu Wisły większych opóźnień nie notowa­
no. Są one jednak przewidywane, gdyż
śnieżyca posuwa się na północny, zachód.

Komunikacja powietrzna doznaie poważ­
nych przeszkód. Wczoraj odleciał z War­
szawy samolot do Gdańska, Samoloty do

Lwowa i Krakowa wstrzymano. Aeroplan
pasażerski wpadł w pobliżu Lublina w

śnieżycę i pilot zmuszony był lądować na

pokrywie śnieżnej, grubości dwuch me­
trów. Pasażerowie po spędzeniu 3 godzin
w śniegu, powrócili do Warszawy.

Podjęto naprawę sarkofagów królewskich.

W Krakowie odbyło się posiedzenie ko­
mitetu doradczo-artystyczcnego restauracji
katedry pcd przewodnictwem ks. biskupa
A, Sapiehy. Przyjęto z naprawy sarkofag
Władysława, IV i postanowiono d.aleko idą­
ce przygotowania, do tymczasowego pomie­
szczenia zwłok Zygmunta Ili, dla oddania

do naprawy jego silnie uszkodzonego sar­
kofagu, co nastąpi niebawem, Korona, ber­
ło i dwa jabłka królewskie, wykonane na

pogrzeb Władysława IV, które znaleziońo

w jego sarkofagu, złożono tam z powrotem.

Uniwersytet w Lublinie,

Uniwersytet katolicki w Lublinie odwo-,
łuje się do ofiarności na rzecz swojej roz­
budowy. Zdołano tam wznieść jedno skrzy’­
dło budynku i ulokować profesorów, kuch­
nię akademicką i t. d. Obecnie poszukuje
się środków na drugie skrzydło.

Bibljoteka uniwersytecka zwolna rośnie,
przeważnie z darów, — w każdym razie

jednak jest jeszcze bardzo szczupła.

Sz-alona maf!ia.

W Łodzi rozegrała się krwawa tragedja
rodzin n?u, która gdyby nie przytomność ao-

mowników, mogłaby pociągnąć za sobą
śmierć dwuletniego dziecka.

Alfreda Kopciowa, będąca po gwałto­
wnej sprzeczce silnie zdenerwowana, scnwy
ciła leżący na stole kuchenny nóż, _podbie­
gła do swego dwuletniego dziecka i poder­
żnęła mu silnem pociągnięciem gardło.

Przytomni domownicy podbiegli i °sza_-
lałą w gniewie niewiastę obezwładnili.

Zawezwany do silnie krwawiącego dzięcka
lekarz, po udzieleniu pomocy pozostawił je
na miejscu w stanie zadawalniającym.

Kopciową aresztowano i po przepro-

wadzonem dochodzeniu osadzon w are­
szcie Urzędu Śledczego,

Wstrząsający dramat małżeński w Wilnie.

Rozegrał sie tu krwawy dramat na tie

pożycia, małżeńskiego. Kierownik urzędu
pocztowego z Łysziup, Bronisław Pią,tkow­
ski, zabił kilku strzałami żonę i śmiertelnie

ranił domniemanego jej kochanka, b, ofice­
ra W. Szarskiego, Sprawca mordu oddał

się sam w ręce policji,

Torpedowiec ,,ślązak" w naprawie.
Uszkodzony w ub. tygod_niu w porcie

gdańskim wskutek zder_zenia się z paro­
wcem duńskim, torpedowiec ,,ślą,zak przy­
był do Gdańska, ’gdzie pozostanie _przez
2 miesiące w stoczni, w której zostanie do­
konana reparacja uszkodzeń.

Stoczna gdańska zażądała za reparację
10 000 guldenów.

STANISŁAW BEŁZA.

te wiifoich i nizinach

Szwajcarii.

ROZDZIAŁ VIII.

Meiringen. — Swa wodospady. -r- Gar­
dziel Aary. - Soliną Bassli. - Wspo­
mnienie Słowackiego przed" wodospa­
dem. — Dwa wyjścia z Bernu w Samań-

ski świ-at,

W szerokiej i powietrznej dolinie le­
ży Meiringen.

W dolinie ze wszęch. sfroń otoczo­
nej górami, przerżniętej korytem wartko

toczącej tu swe wody Aary. Dwa lazj
zgorzałe prawie doszczętnie _

w roku
1879 i w dwanaście lat później- dwa ra­
zy odbudowało się ono coraz wygod­
niej, dostrajając się do wymagań tej
kategórji przyjezdnych, która _odstrę­
czana zgiełkiem Interlaken, w niemniej
uroczem położeniu pragnie zażyw’ać po

pracy wypocz.ynku.
Ma w’ięc wilie zaciszne, ale _wygod­

ne, ma hotele zastosowane do środków

średniozamożnych warstw’, i ludność

poczciwą, gotową, w każdej chwili nieść

jej pomoc na jaką ją stać.

I gdy tyle w Szwajćąrji miast, z z_e­
w’nętrznego w’yglądu nosi w tym kraju
w’si nazwę, jest ono wsią prawd_ziw’ą,
najhardziej do pojęcia wsi polskiej zbli­
żoną, z jej odosobnieniem, spokojem i

charakterystyczną fizjognomją.
Dwa w’odospady urozmaicają, potę­

gując urok tej wsi.

Tworzą je dw’a potoki górskie Alp­
bach i Reichenbach, płynące szczytami
po dwóch nierów’nych wysokościach, i
z dw’óch nierównych rzucające się w

tem miejscu w koryto Aary.
Szw’ajcarja obfituje w spadki wód,

osobliwością w niej nie są one, zwła­
szcza dla tych, którzy rozstawszy się z

w’agonem kolei żelaznej,_ radzi zapu­
szczają się w’ głębie skaliste, przecież te

dwa w’odospady w Meiringen niezatarte
wrażenie w każdym kto je widział po­
zostawiają. Zwłaszcza Reichenbachski.
Jeden z wspanialszych w tym kraju, o

wiele pozostaw’iający za sobą wodospad
Renu pod Szafuzą, choć go tyle piór i

płócien malarskich rozsławiło tak po
całym świecie,

J5O jest Uli IV j_JUi uwuo-uiw T?L
brzymem, stacza się w prawdziwą prze­
paść, nie jest jak tamten połączeniem
wzburzonem jedynie dwóch wód, ale

wtargnięciem dzikiem jednych do dł’u­
gich ,pomimo naturalnych zapór usta­
wionych, by do tego wtargnięcia nie do­
puścić.

Gdy w ięc pod Szafuzą mamy jedy­
nie obraz gwałtownej kłótni fal żywio­
łu płynnego, w którego głąb wtoczyła
się skala rozmiarów w’ielkich, by har­
monię jego zakłócić, w Meiringen wi­
dzimy najazd wody na wodę, rzut gwał­
towny nadziemskiej jakiejś’ siły, pcha­
nej dia jej unicestwienia ku ta-jemnicze­
mu dołow’i i unicestwiającej się w tym.
dole. I po swem unicestwieniu, w pa­
rze w’odnej unoszącej się ku obłokom,
jakby na świadectwo kruchości mocy
największej, gdy jej w zaślepieniu szał
dziki i zuchw’ały nakaże z przeszkód i

przeciwności drwić.
Od Reichenbachu Alpbach jest zna­

cznie_ mniejszy, z mniejszej o wiele wy­
soko_ści spada z góry, wzmaga przecież
potężnie zasób w’ód w Aarzc, w dniach
deszczów bowiem i roztopów’ przybiera
rozmiary nic w’odospadu, ałe szerokiej
czarnej od piasków’ górskich! rzeki sta­
czającej się w jej koryto. I trzeba wi­
dzieć czem się ta. skromna Aara wtedy
staje, jak ze słabego dziecka przeinac:za
się w potężnego męża, z hukiem i szu­
mem pędząc naprzód, przelewając się
przez uregulow’ane swoje wybrzeża i za­
lew’ając okoliczne pola.

Meiringen zatem słynie szeroko w

Oberlandzie Berneńskim z tych dwóch

wodospadów, ściąga przecież do siebia

tłumy przyjezdnych z całego świata

dzięki i temu, że pochwalić się przed
. nim może czemś takiem, co podziw w

. św’iecie budzi- Wąw’ozem Aary, czeln­
i, ścią górską, przez którą przerzyna się
”

ona w’ dalekiej swojej ku północy dro­
dze. Ku Renowi, żłobiąc sobie w ska-

, łach ku niemu wyjście.
Poczęta w’ lodow’cu jej nazwiska, rze-

: ka ta, zanim jezioro Brienz dosięgnie,
. i płynie zrazu na znacznej wysokości na

21 górach i w otoczeniu gór.
: Ale przy Handegg powierzchnia zie-
. | mi, w której żłobi sobie koryto, gwał-

. j łownie się obniża, skały pionowo opa-
) dają na dół, tworząc przepaść głęboką.
L Otóż nie mogąc ponad tą przepaścią
i przepłynąć, rzuca się w nią w pędzie
) szalonym i rozpryskując na białą pia­

nę, część wód. swoich unosi pod obłoki.
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Zmiany wśród wojewodów. ,

Wojewoda piński gen. Młodzianowski

opuszcza wojsko i przechodzi na stałe do

cywilne służby administracyjnej.
Wojewoda nowogródzki gen. Januszaj-

tis ustąpił ze swego stanowiska i powrócił
do służby wojskowej,

Wobec tego administracja województw
wschodnich całkowicie znajdować się bę­
dzie w rękach osób cywilnych.

Dekorowanie górników.
W dniu 4 grudnia r. b., jako w dniu pa­

tronki górników św. Barbary, odbędzie się
w wyższym urzędzie górniczym okręgu ślą­
skiego dekorowanie dyplomem honorowym
180 górników za długoletnią pracę w zawo­
dzie górniczym.

Odznaczenie.

P. Marjan Turski, prezes Targów Wscho­
dnich, został odznaczony krzyżem Legji Ho­
norowej.

Flota powietrzna
powiększa się o ,,Lubłimaka".

Dnia 28 listopada r. b. odbyło się na

lotnisku lubelskiem poświęcenie samolotu

wsjskowego, ufundowanego przez społe­
czeństwo iubelskie. Samolot otrzymał na­
zwę ,,Lubłiniak".

Wzrost bezrobocia w Łodzi i Kalisza,
Widzewsk.a Manufaktura unieruchomi­

ła oddziały w drukarni i składalni, reduku­
je dalsze 1 500 robotników. Jak wiadomo,
jest to druga w tym miesiącu w tej wyso­
kości partja robotników tracąca pracę.
Prócz tego dyrekcja tej firmy zakomuni­
kowała robotnikom, że jeśli w najbliższym
czasie nie nastąpi poprawa sytuacji, to

wskutek przeładowania składów fabrycz­
nych fabryka zostanie zupełnie zamnkięta.

Takie samo wymówienie otrzymali ro­
botnicy fabryki M. Silberstein.

Firmy hafciarskie w Kaliszu zmniejszy­
ły swą produkcję do minimum. Jedna z naj­
większych f? bryk haftów pod firmą Górny
wniosła podanie o ustanowienie nad nią
nadzoru sądowego, które zostało przyjęte.

Pożar autobusu na Bnji Kalisz—Stawiszyn.
Na szosie Kalisz—Stawiszyn (w odległo­

ści 2 kilometrów od Kalisza) stanął w pło­
mieniach samochód osobowy (autobus) kur­
sujący na odcinku Sompolno—Kalisz. Prze­
rażeni pasażerowie, tłocząc się i popycha­
jąc, poczęli prawie że na oślep wyskakiwać
z płonącego auta.

Szofer, 24-letni Józef Objeżałek. ratu­
jąc przed wybuchem zbiornik z benzyną,
odniósł silnie poparzenie obu rąk, mimo to

do wybuchu nie dopuścił.
Z pośród jadących nikt nie odniósł po­

ważniejszych obrażeń. Pożar powstał wsku­
tek krótkiego spięcia głównego przewodni­
ka" przy akumulatorze

Samochód spłoną} doszczętnie. Właści­
ciel auta p. Wajnsztok, mieszkaniec Kali­
sza, wyrządzoną stratę oblicza na sumę
14 000 złotych.

Sfóo clicc mSeć
zapewnioną egzystencję na dzień

jutrzejszy, niech kupuje tylko
wyroby krajowego przemysłu.

Konfiskata broszury propagando^
,,Niech żyje wojna".

W Niemczech ukazała się swego
czasu broszui’ka p. t. ,,Niech żyje woj­
na!" Z treści wynika jednakże, że
broszurka wypowiada się przeciwko
wojnie i że należy do bibuły, rozszerza­
nej przez miłośników pokoju. Jeden z

gdańskich monterów oraz jeden z ro­
botników zamówił dużą ilość tych bro­
szur, aby rozpowszechnić je między tam

tejszą ludność. Władze celne w Gdań­
sku, jak wiadomo ożywione duchem in­
nym — dopatrzyły się w broszurze zwro

tów obrażających uczucia przyzwoito­
ści, mianowicie w tej części, która mó­
wi o rozkicłznaniu żołnierzy podczas
wojny i o ich upadku moralnym. Wła­
dze celne skonfiskowały te broszury, a

ci, co je zamówili, stanąć musieii przed
sądem. Tłomaczyli się oni tem, że nie
znali treści broszury. Sąd uwierzył im
i uwolnił od wszelkiej odpowiedzialno­
ści. wszelkie znajdujące się na teryto-
rjum w. miasta broszury polecił jednak
skonfiskować

z paewooi.
Tl SewSbSbssł

Ostatnia zabawa jesienna. — Zawody. —

Wiec sokolski.

W ubiegłą niedzielę Towarzystwo Urzę­
dników odbyło zapowedzianą ostatnią za­
bawę jesienną. Sukces przedstawienia p.
t. ,,Hiszpańska mucha" był niebywały.
Sztuka naprawdę wyprowadzoną była dos­
konale, a występy poszczególnych amato­
rów można śmiało pochwalić, Przez cały
czas trwana nie było końca śmiechom. Go­
ście odnieśli jaknajlepsze wrażenie nietylko
z przedstawienia, ale z całej zabawy, którą
urządzono wspaniałe. Tow. Urzędników
stoi na drugiem miejscu, jako najlepsze sto­
warzyszenie w Szubinie. Wszelkie dochody
przeznacza się na powiększenie bibljoteki,
która posiada już dużo dobrych dzieł, W

samym Towarzystwie zaś panują harmonja
stała i duch towarzysko-koleżeński i każde

urządzenie zabawy ma zawsze bardzo do­
bre powodzenie...

W ostatnich czasach W. Ćł. s. ,,Pogoń"
rozegrała match piłki nożnej, tylko z O. P .

N. Żnin, którego wynik końcowy był 10.i
na korzyść ,,Pogoni". Ostatnio zaś nie było
można rozgrywać zawodów z powodu nie­
pogody, przez co też zawody zapowiedzia­
ne z Janowcem i inne się nie odbyły.

W niedzielę, dnia 15 bm. przybyło do
Szubina kółko amatorskie z Tur, powiatu
szubińskiego, by odegrać tsomedję p. L:
,,Fatalna kiełbasa". Wyprawa ta nie po­
wiodła się zupełnie, gdyż nikt z obywateli
tutejszych nie przybył. Zrozumiałem jest,
że w dniu odpustu nikt się nie kwapi na

zabawę. Stawiło się zaledwie czterech go­
ści. dła których nie było można wyprowa­
dzać sztuki, to też towarzystwo odcho­
dziło ze smutkiem i zapewne z pewnem po­
stanowieniem, że się drugi raz nie odważy,
bez poprzedniego namysłu przybyć na wy­
stępy gościnne do Szubina, Lepiej byłoby
dla tego towarzystwa, ażeby urządzało
przedstawienia amatorskie w Turze, wzglę­
dnie okolicy, a różne wieczorowe gry i za­
bawy w ścisłem kółku, przezco zrobiłoby
znaczne postępy, a po drugie — - nudy i
wieczna szarość, znikłyby w obecnej porze
w Turze, które można nazwać pustkowiem.
W letniej porze Tur można uważać za świe­
tne miejsce wycieczkowe. Niema w powie­
cie szubińskim ładniejszego miejsca, jak
okolica Turu, położonej w dolinie, obwaro­
wanej lasami i Notecią. Potrzeba tam tę­
gich organizatorów (takich, jak p. Walko-

wski w Szubinie), a napewno stanęłoby tam

wkrótce Towarzystwo Powstańców i Wo­
jaków, które już od dawna miało się zorga­
nizować. Zalecałoby się, aby do tego towa­
rzystwa wstąpili wszyscy obywatele tam­
tejszej okolicy bez różnicy stanu, a nie

ociągali się, jak to już teraz niektórzy czy­
nią, tłumacząc się, że w tym przeszkadza
im interes prywatny. Każdy nawet naj­
większy pracownik znajdzie raz lub dwa

razy w miesiącu wolną chwilę, by poświę­
cić się towarzystwu, a w dodatku w ta­
kiem, z którego ewentualnie może każdy
korzystać i które ma najlepszą przyszłość
przed sobą.

Może panowie ci, te parę słów weztną
pod uwagę i zabiorą się z prawdziwą woj­
skową energją do czynu i towarzystwo tam

powstające poprą w każdym czasie, gdyż
jest to obowiązkiem każdego prawdziwego
Polaka.

Wiec sokolski, który miał się odbyć
dnia 22 bm. w Szubinie, nie udał się ze

względu na małą ilość członków t gości.
Przybyli na ten wiec pp. redaktor Teska i

prezes prof. Mokrzycki z Bydgoszczy, któ­
rzy odjechali z powrotem. Prawdopodobn?e
zwoła się drugi wiec. Czy na ten członko­
wie przyjdą?.

Z Pomorza.

TCZEW. (Echa krwawej awantury w

Gorzędzfeju). Po zbadaniu podczas
śledztwa policyjnego, wszystkich uczest­
ników napadu na wieś Gorzędziej. oka
zało się, iż przypuszczenie nasze o moty­
wach tej niezwykłej awantury zostało

zupełnie usprawiedliwione. Napad ten.

podczas którego najbardziej poszkodowa
nym został włódarz, był najzwyklejszą
pijacką awanturą grupy 10 ludzi, którym
Pan Bód rozum odebrał, tak iż w końcu
nie wiedzieli co robią.

Wroga nam niemiecka prasa dopatru­
je się w tej awanturze rozruchów mają­
cych tło polityczne, ośmiesza się.

NOWEBKIASTO. (Wybory unieważ­
niano). Na posiedzniu Rady Miejskiej
23 listopada obradowano nad sprawą od­
wołania przeciw wyborom do Rady Miej­
skiej, które odbyły się 4 października br.

Wybory te ośmiu glosami przeciw sied­
miu uznano za nieważne. Wobec tego
odbędą się nowe wybory za sześć tygodni.

KŁOBUCZTN paw. kartuski. (Samo­
bójstwo gospodarza). Powiesił się tu we

własnej stodole gospodarz Edward Kwa-
sznik (Niemiec). K. był żonaty i pozosta­
wił troje dzieci. Powodem były niesna­
ski domowe. Samobójca pozostawił na

stole list, w którym napisał, że wiesza

się z powodu żony i sąsiada. Żony w tym
czasie nie było w domu.

Chełmno wyprało sprawę.

Miasto Chełmno wygrało w drugie}’
instancji przed wy-ższym sądem w Kró­
lewcu proces przeciwko fiskusowi pru­
skiemu, który żądał od miasta, aby pła­
ciło emerytury byłych urzędników i na­
uczycieli miejskich. Wyrok ten jest waż­
ny nietylko dla Chełmna, ale i dla in­
nych mikst pomorskich, którym groziły
podobne pretensje fiskusa pomorskiego,
Proces ten prowadził bezinteresownie
adwokat Ossowski z Torunia.

POZNAŃ. (Zasądzony na karę śmier­
ci). W poniedziałek stanął przed izbą
kamą w Poznaniu, 31 letni Józef Prilł,
kupiec z zawodu, oskarżony o to, że 13-go
grudnia zamordował siostrę żony Hul-

dę Stołińską i jej 4-letniego syna Pawła,
poczem zrabował z jej mieszkania złotą
obrączkę ślubną, złoty łańcuszek i 10 zło­
tych w gotówce. Po spełnieniu tego stra­
sznego czynu Prilł opuścił Poznań i uk ry
wał się przez kilka miesięcy na prow’in­
. cji, gdzie był zajęty jako robotnik. Po­
dobnie, jak w śledztwie, przyznał się w

czasie rozprawy, którą prowadził dyrek­
tor dr. Siotwiński do czynu, twierdził

tylko, że nie zamierzał zamordować Sto-

lińskiej, popełnił to tylko w czasie sza­
motania z powodu wynikłej sprzeczki.
W zeznaniach jego brak żalu i skruchy.
Jeko pierwszy świadek zeznawała żona

jego Jadwiga. Co do samego faktu stwier
dza, że w czasie krytycznym była poza
domem. Po południu spotkała męża na

mieście, otrzymał klucz od mieszkania

siostry, które w tym czasie było i jej
mieszkaniem. Mąż oświadczył jej, że

siostra iej wyszła z domu. Gdy wróciła
do domu, znalazła zwłoki ohydnie zamor

dowanych, zaw’iadomiła natychmiast po­
licję i obw-iniła męża o zbrodnię. Po

przesłuchaniu kilku świadków oraz zna­
wców lekarzy, którzy stwierdzili, że
Pnll w czasie dokonania czynu był nor­
malny wygłosił przemówienie oskarżają­
ce prokurator Dęhccki, stawiając w’nio­
sek o wymierzenie kary śmierci. Trybu­
nał po naradzie zasądził Priłła na karę
śmierci i dwa lata ciężkiego więzienia.
Skazany zgłosił od wyroku apelację.

Zredukowany urzędnik z Poznania zajechał
pod wagonem do Paryża.

Z Paryża donoszą, że gdy w ub. środę
zajechał na północny dworzec paryski po­
ciąg pospieszny Warszawa—Paryż, służba

kolejowa spostrzeg!a, że pod wagonem sy­
pialnym na żelaznych sztabach spoczywa
jakiś człowiek. Okazało się, iż jest to oby­
watel polski p. Józef Czechlewski, zredu­
kowany urzędnik z Poznan:a, który w Po­
znaniu ukrył się pod wagonem sypialnym,
aby w ten sposób odbyć podróż do Francji
i szukać zagranicą zarobku. Nieszczęśli­
wym zredukowanym urzędnikiem zajęły
się władze konsularne pos. polskiego.

jKs. Micha! Eozal.

,,Znaki czasu".
(Sprawa nfeśmfer?elB!OŚcf duszy —

niedziela czy sobota?)

(Dokończenie)

Ale chociaż P. Jezus istotę trzeciego
przykazania niezmienioną pozostawił,
zmienił celowo sposób jego wypełniania
zgodnie z swoją zapowiedzią, że przy­
szedł ,,zakon uzupełnić". Dotąd bowiem
świat zawdzięczał Bogu tylko stworzenie,
a sobota jako dzień ,,szabatu" tę łaskę
Bożą ludziom przypominał. Jednakże z

chwilą śmierci i zmartwychwstania Pań­
skiego do tej łaski doszło inne dobro­
dziejstwo bez porównania większe, mia­
nowicie dzieło odkupienia. Należało więc
w nowym zakonie odkupienie utrwalić

jak najsilniej w pamięci ludzkiej i zwią­
zać je mocno z życiem religijnym; a po­
nieważ ono w niedzielę przez fakt zmar­
twychwstania Pańskiego swoje zakoń­
czenie znalazło, jak to wykazują ewan-

gelje (Mat. 28, i Mar. 16, 2 Łuk. 18, 12), to
też wolą P. Jezusa było, aby odtąd nie­
dziela była naszym ,,szabatem" czyli
foiem świętym. be, ssM lane­

go nie oznacza. Na niedzielę przeszły za­
tem u chrześcijan wszystkie prawa i obo­
wiązki. jakie miał dot.ąd żydowski ,,Sza­
bat" czyli sobota, pozatem nic się nie

zmieniło, i jak ongiś w Starym Zakonie
tak i dziś według trzeciego przykazania
należy sześć dni pracować, a jeden
święcić.

Nasuwa się jednak pytanie, kiedy
dzień święty z soboty na niedzielę prze­
sunięto. Gdyby to było nastąpiło w cza­
sach dość odległych od zmartwychw’sta­
nia Pańskiego, toby temu słusznie dziwić

się można. A tak istotnie sprawę przed­
stawić pragną ,.Znaki Czasu". Skwapli­
wie przytaczają bowiem jakieś podrę’cz­
niki ,,historji kościełn. chrześc.", któ­
rych autorowie dowodzą, że święto nie­
dzieli wprowadził nie Kościół, ale cesarz

rzymski Konstantyn w r. 321, a opierał
się przytem na zwyczajach pogańskich.
Dziwić się napraw’dę należy, że ,.Znaki
Czasu" tak naiwnie dowodzą. Przecież,
jeśli chodzi o sprawę wrzynającą się tak

głęboko w życie kościelne, jak święcenie
niedzieli, to nie mogą rozstrzygać mniej
lub więcej liche podręczniki historji. ale
jedynie źródła historyczne. A z tych źró­
deł z łatwością się przekonać można, że

już apostołowie ustanowili niedzielę jako
(Utoń świ§ty, stó Oa§Uatya ma wielką

zasługę, że w r. 313 edyktem mediolań­
skim zapewnił chrześcijanom wolność re­
ligijną, a w r. 321 chrześcijańską niedzie­
le zaliczył do rzędu świąt, uznanych
przez państwo.

Najwaźniejszem źródłem w tej spra­
wie jest Pismo św. Dostarcza ono dosta­
tecznych dow’odów na święcenie niedzieli

przez apostołów. Apostołowie zdając so­
bie sprawę z wielkiego wyróżnienia nie­
dzieli przez zmartwychwstanie Pańskie
i zesłanie Ducha św. nazwali ją poprostu
,,dniem Pań.skim" (Ap. św. Jana T, 10),
i nazwą ,,dies Dominica" do dziś dnia
w języku łacińskim się utrzymała, a idąc
najwidoczniej sa wolą Chrystusową w

tym dniu gromadzili się na wspólnych
modlitwach i spełnianiu Ofiary Najśw.
Św’iadczą o tem Dzieje Apostolskie za­
równo jak i listy św. Pawła. Św. Łukasz

pisze: A w pierwszy dzień po szabacie,
gdyśmy się zeszli na łamaniu chleba, Pa­
weł rozmawiał z nim (Dz. Ap. 20, 7). Wi­
dać stąd, że łamanie chleba czyli msza

św. i komunja św. wiernych odbywała
się ,,w dzień po sobocie", czyli w niedzie­
lę. To samo wynika ze słów św. Pawła.
Św. Paweł polecał wiernym, aby na

wspólnych nabożeństwach zbierali jał­
mużnę na biednych i złożyli ją na jego
ręce, (jdy do nieb prayjdm, A żo te na­

bożeństwa odbywały się w niedzielę, do-

wńadujemy się z listu do Koryntjan,
,,Pierwszego dnia szabatu (czyli w nie-’

dzielę) każdy z was niech odkłada u ,sie­
bie, chowając, co mu się podoba" (l Kon

XVI, 2).
Jest więc rzeczą zupełnie jasną, że a,­

postołowie święcili niedzielę. Zresztą ca­
ła tradycja chrześcijańska zgodnie to po’
twierdza.

Można zrozumieć, że żydzi trwają
przy swojej sobocie, bo oni uznają tylko
stworzenie świata, a na odkupienie je­
szcze czekają, ale j,ak chrześcijanie, wie­
rzący rzekomo w Odkupiciela Jezusa

Chrystusa, mogą pragnąć powrotu do ży­
dowskiego szabatu, jest conajmniej dziw­
ne. Ten nakład upartej energji napraw­
dę wart jest lepszej sprawy. Zrozumieć-

by go można, gdyby się stwierdzić dało,
że pracuje tu wpływ i pieniądz żydowski

W kążdym razie pewnem jest, że

,,Znakom Czasu" nie chodzi o pouczanie
religijne, przeciwnie im zależy na tem,
aby stworzyć zamęt w sprawach wiary,
I dlatego, jak to na wstępie wykazałemB
uczą dziś tak, a jutro inaczej. W takimi
razie jednak pamiętać trzeba, że dła tego
rodzaju pisma jest piec najodpowiedniejj

, asem miejscem,
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Ostra kampanja przeciwko
senatowi gdańskiemu.

Gdańsk przed baafersctweaŁ.

- -Z Gdańska donoszą: ’ "z?:

. Onegdaj, w niedzielę, odbyła się w

tutejszej strzelnicy zaaranżowana przez
niemiecko-gdańską partję indową ma­
nifestacja protestująca przeciwko kata­
strofalnej polityce podatkowej i gospo­
darczej senatu gdańskiego. Przema­
wiał między innemi senator Jewelow-
ski, b. poseł i przewodniczący niemiec-

ko-gdańskiego Związku chłopskiego
Brieskorn dyrektor banku Selhe i kliku

innych.
Manifestację tę uważać należy nieja­

ko za dalszy ciąg rozpoczętej już przez
Związek rolniczy ,,Grosszunder41 akcji
który wystosował t do senatu, sejmu i
narodu manifest treści następującej:

W’ ostatniej jeszcze godzinie zwraca­
my się do senatu, sejmu i narodu. Znie­
wala nas do tego nie tylko interes wła­
sny. lecz i interes całego życia gospo­
darczego. Gosnodarka stoi przed ruiną
przed kałastroJą, Wskutek inflacji zo­
stały kapitały obrotowe prawie zupeł­
nie wyniszczone! Bez kapitału obroto­
wego nie można myśleć o jakiejkolwiek
wytwórczości towarów — handel staje
się nie możliwy, albowiem handel wy­
mienny jako jedyny środek ratowniczy
w nowoczesnej gospodarce nie może
mieć żadnego zastosowania.

Rząd powinien zatem postarać się o

kapitał obrotowy dla gospodarstwa. Nie

wystarczy tu ustabilizowana stała wa­
luta w ograniczonej ilości- Nie wystar­
czy dla gospodarki dostarczenie jej pie­
niądza zdawkowego, jakaś nadzwyczaj­
na, ras przyznana 5 asygnowana suma,
należy się postarać o kapitał obrotowy,
bez którego wytwórczość i tworzenie ka

pitału jest wprost niemożliwe. Prob­
lem zasadniczy to nie pieniądz sam ja-’
ko taki, łecz pieniądz i kapitał obroto­
wy, Gospodarka jest zatem zgóry unie­
możliwiona przez rząd sam, który do­
maga eię pracy, dającej kapitały a nie

daje jej do tego żadnej możliwości.

Następstwem tego stanu rzeczy było
pogoń za kapitałem zapożyczonym. Żą­
dano nadzwyczajnych procentów lich­
wiarskich i wobec presji stosunków u-

zyskiwano je. Rząd, który niepokoił
każdą przekupkę na rynku, każdego go
spodarza wiejskiego i włóczył ich po są­
dach, gdy zażądali kilka fenigów więcej
za jakieś produkty, - przyglądał się
bezczynnie, gdy lichwiarze obdzierali
ze skóry tych, którym udzielili kredytu
i podkopywali wskutek tego fundament

państwa. Pożyczki są tylko krótko-ter­
minowe, znacznie krótsze, aniżeli trwać
może proces wytwórczości. Rząd gdań­
ski tego nie widzi i nic go to nie obcho­
dzi. Przeciwnie, oddaje się on najpięk­
niejszym ’?nom i marzeniom o rozwoju
i rozkwicie gospodarki. Buduje drogi
asfaltowe 5 samochodowe, zakłada To­
warzystwa komunikacyjne i tem samem

niszczy egzystepcję, odnawia artystycz­
nie gmachy rządowe, buduje elektrow­
nię. której prędu nikt nie nabywa, wy­
stawia pałace, kasy chorych, rozdyma
ciało administracyjne, do tego stopnia,
źe niezadługo będziemy mieli więcej
władz i urzędników, aniżeli za­
kładów gospodarczych, zaprowadził o-

platę kosztów sądowych, pocztowych
itd. W takiej wysokości, jakbyśmy
opływali w pieniądze, jednym słowem

uprawia on taką gospodarkę, że mimo­
woli c zło wie?ś chwvta sie za głowę i py­
ta: Czy to prawda. Iub też sen. Lich­
wa procentowa, podatkowa, składkowa
podcina gospodarkę do reszty! Do tego
dochodzi jeszcze popełniająca te same

błędy konstrukcyjna krytyczna gosno-
darka naszego hinterlandu, Polski. Ale
i bez tego doszło by u nas do katastro­
fy.

Gospodarka stała się niewypłacalna-
Wszystko znajduje się w zastoju. Han­
del zamiera zupełnie. Jedno przedsię­
biorstwo po drugiem upada. Liczba bez­
robotnych wzrasta z każdym dniem.

Wszystkie ciężary wzrastają progre­
sywnie, albowiem przedsiębiorstw co­
raz mniej, licytacje przymusowe mno­
żą się i stają się trwonieniem, marno­
trawieniem różnych w’artości, napływ
podatków jest coraz skromniejszy, do­
chodów celnych niema wcale, nieza­
długo nie będzie można wypłacać na­
wet pensji, jednem słowem, coraz szyb-
wbr. (rtajs tóę jajpljft pWdetoa, A ho!sso-

wizm zaciera sobie ręce wobec tego sa­
mowyniszczenia. Czego nie mógł o-

sięgnąć gwałtem, wpada mu teraz jako
dojrzały owoc na łono,

Cóż należy czynić? Połowiczna ro­
bota tu nie wystarczy. Bojaźliwe,
wstydliwe tuszowanie i ukryw’anie pu­
blicznych szkód jest zbrodnią i szaleń­
stwem. Naród musi dopomódz sobie

sam, musi przedstawić rządowi i sej­
mowi alternatywne żądania":

t) Postaranie się o w’ystarczający i
tani kapitał obrotowy. Jeżeli nie da ich

się osiągnąć drogą pożyczki, ewentual­
nie za pośrednictwem Ligi Narodów —

to należy zaprowadzić guldena rentowe­
go. opartego o pokrycie w majątku na­
rodowym^

2) Ostrzejszego występowała prze­
ciw zbrodni licfcw’iarstwa procentowego
i zwrotu za wiele pobranych procen­
tów,

S) Reorganizacji administracyjnej,
obniżenia opłat sądow’ych notarja!nych
pocztowych i w/szelkich podobnych cię­
żarów. . .

egzekucji.
4) Zaprowadzenia dozom | kontroli

interesów aż do czasu przeprowadzenia
tej reformacji, usunięcia bezsensowych
i bezcelowych, marnotraw’nych licytacji
przymusowych, przy utrzymaniu prawa

Jeżeli rząd i sejm nie są gotowe do

podjęcia tych zarządzeń, to wyrażone
zostanie im na publicznem zebraniu hi-
dowem w uroczystej formie wotum nie­
ufności i wysunie się żądanie przepro­
wadzenia nowych wyborów- o ile nie

wzdragać się będą przy ustąpieniu i

chwytać kurczowo przepisu ’konstytu­
cyjnego o czteroletnim terminie legisla­
tyw nym, natenczas gospodarka ogłosi
zwartemi głosy bankructw’o, do którego
niepowstrzymanie dojdzie u jednego
wcześniej,- u drugiego później i prze­
wrót nastąpi na zupełnie legalnej
drodze.

Niżej podpisany związek wzywa
wszystkich do wyrażenia aprobaty po­
wyższym wywodom. Dalsze kroki na-

stąpią. Tak dalej nie idzie. Obecni

przywódcy zawiedli, Niechaj przemó­
wi naród.

Podaliśmy manifest ten w dosłow-
nem brzmieniu, albowiem charaktery­
zuje on lepiej od wszystkich artykułów
gospodarczych zaiste rozpaczliwą sy­
tuację w. miasta Gdańska. Niektóre

przytoczona punkty możnaby niestety
zastosować i do Polski. Miejmy jednak
nadzieję, że w Polsce sytuacja poprawi
się i że niebezpieczeństwo katastrofy
gospodarczej zostanie zawczasu, zażeg­
nane.

0 mato ols katastrofa kolejowa
w Tczewie.

W poniedziałek, 30 listopada, pociąg
pospieszny, wychodzący z Gdańska do
Krakowa przez Bydgoszcz-Poznań, za­
nim wjechał na stację Tczew, około go­
dziny ?-ej wieczorem, dawał alarmują­
ce sygnały, przyczem nie wstrzymując
biegu zbliżał się do stacji z szybkością
80 kilometrów na godzinę.

Dyżurny ruchu spostrzegłszy się, że

dzieje się coś nienormalnego, dał wjazd
ną most kolejowy w kierunku Malbor­
ga.

Przebiegłszy stację Tczew pociąg po­
spieszny, ,w którym pozamarzały wszy­
stkie hamulce, został zatrzymany jedy­
nie na skutek zupełnego wypuszczenia
pary z kotła.

Dzięki przytomności umysłu maszy­
nisty i dyżurnego służby ruchu uniknię­
to groźnej katastrofy kolejow’ej, która­
by niemiaszkom posłużyła za nowy po­
w’ód do rzucania oskarżeń na porządki
kolejowe, panujące w korytarzu Pomor­
skim.

Z procesu Steigera.
Akcje anfetetgerowskłe Idą do góry.

Lwów, 1.12 . (PAT). Na dzisiejszej roz­
,prawie przesłuchano m. i brata oskar­
żonego Feliksa Steigera, który zeznał, że
brat jego był sjonistą i w myśl tych za­
sad postępował, i nie zwierzał się nigdy
przed bratem z jakichkolwiek zapatry­
wań wywrotowych. Następnie przesłu­
chano św. inż Kazimierza Szczepańskie­
go, który zeznał, że w dniu zamachu na

p. Prezydenta po przesłuchaniu Raster-

nakówny w policji, opisała mu ona cały
wypadek z drobnymi szczegółami, utrzy­
mując, że była świadkiem, jak Steiger
rzucił bombę. Ś(wiadek przedstawił Ra-

sternakównę jako osobę dobrze orjentu-
jącą się i prawdomówną. Z kolei przęsłu
chano świadków Zygmunta i Wa!erję
Więckowskich, do których w dn?u za­
machu zajechała Lod!owa. Ś,wiadkowie
ci zeznali, że Lódiowa zaraz po zamachu

opisała im bardzo szczegółowo cały wy­
padek. Po tych zeznaniach trybunał
wraz z ławą przysięgłych i obroną udał

się do zabudowań św. Jura, aby przesłu­
chać w mieszkaniu chorego ks. mitrat a

Bieleckiego w sprawie listu s pogróżka­
mi, jaki miał otrzymać ks. metropolita
Szeptycki w przeddzień zamachu, Na

tem roa^iawę odroczono do jułarA

Z powodu Srzecieno wtcemlstra skarbu,
W związku z mianowaniem p. Po­

pław’skiego trzecim wiceministrem skar
bu prasa różnych odcieni krytykuje ten

krok min. Zdziechowskiego. I słuszn?e.
P. min. skarbu rozpoczął swoje oszczęd­
ności od zaopatrzenia się w trzeciego
wiceministra "i to w dodatku niefachow­
ca.

Po co ten nowy sprzęt i w dodatku
dość kosztowny?

Dookoła utworzenia województwa
wileńskiego’

Bawi w Warszawie pełniący obowią­
zki delegata rządu w Wilnie p. Malinow
ski. Przyjazd jego niewątpliwie jest w

związku z zamiarem rządu zamiany de­
legatury rządu w Wilnie jta wojewódz­
two wtleńakia, y

Ulepszmy taksometr.

Dotychczas istniejące taksometry ule­
pszone a tyle, że po skończonym kur8ic

jazdy wyrzuca aparat (X) pokwitowanie ,s

wyszczególnionej kosztem jazdy, datą i nu-

merem auta, co rzecz prosta ułatwia kontrolę
i usuwa wszelkie nadużycia ze strony szofe­
rów. Takie taksy przydałoby się i u nas na

gwałt.

Czfozerin wzdycha do Londynu.

Londyn, 1. 12 . (PAT). Dziś w nocy za­
komunikowała prasa angielska, że Gzi-
czerin w swej rozmowie z Briandem wy­
raził życzenie odwiedzenia Londynu.
Warunki tej wizyty musiałyby być jesz­
cze ustalone, atoli nie będzie niespodzlnn
ką, jeżeli wizyta ta wkrótce dojdzie do
skutku.

Mussolini - dożywotnim jnremjeiem?

Wiedeń, 1. 12 . (PAT). ,,Wiener Allge
męine Ztg.u donosi e Rzymu, że w łonie

partji faszystowskiej prowadzona jest
akcja, której celem jest, by parlament
wybrał Mussoliniego dożywotnim prąte-
jmn ministrów,

Belfflr - S sł.

Bank Polski

p?ac: w dnia dzisięjsszym za?

Dolary amerykańskie 9,00
Czeki ś .kupony .,,..? ... "9,00
Funty angielskie 43,60
Franki szwajcarskie ’za -100 (173,50
Franki francuskie za 100 . 36,00

Guldeny holenderskie za 100 ? 362,00
Marki niemieckie za !OO - 21.4,23

Guldeny gdańskie sa 100 173,01

GIEŁDA WARSZAWSKA.

z dn!a I. grudnia !92a r.

DewJzy: tranz. . sprzed. kSłpTO
Belują 36.25 - 86,34 SS,.Ig
Londyn 47/85 . 47.50

Paryż 89 50 89:O

Praga 29 30 29 10

Szwajcaria 190,40 139 50
Sztokholm 214,20 814,74

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Poznań dnia 1. !2 1925 t.

laco Poznań za. 19) kg. (2 centnary) w fedwtkaefe

wagonowych,
Ce’?s sa ICO kg. ed sł-do s?.
Zvti ............. 20.75 -21 7S

Ję smień br w rnv ........ 83 .50 -24,59
Jęczmień swvkłv ......... 19,00-21 .00
Mą a żytnia 65 Zowł. worki .... 88 50-34,50
Maks ży Ri ?O°-’s workami .... 82 50-33 .50
Maka pszenna 65.A a i. worka . . 49.00-52’h
Osoa żytnia ........... 11.5C -I’,SO
Ośna pszenna .......... 125O-S8 5O
Pszenica ............. 33 50-34,50
Owies .............. 19,25-20.25
Ziem. lad. ............

-

Ł bin ni beski ......... 11,75-11,25
Groch Victoria .......... 32 01-86,00
Ziemniaki fabryczne ....... 8.5,0-2 .70

Tara na bydło.
PJełowanła Kseźni Mlefaktoj w IPossnawłafe 5

Urzędowe eorawosdanie targowo M,oroisii
owania Cen za 100 kg. żywej wagi z dnia I. 12 88.
snędzono m targowisko 439 sst bydła, 1563 6wJA--
387 szt, cieląt 510 ewseę, 45 wołów feufeajs 8B
krów - feós -

Rązem 2929 zwierząt.
Płacono ze 109 ky.Syweg wagfe

Wafo t pełnomięahtie wytwcsooa, we?y ee^

wvźszej wartości rzeźnej esiezaprwsKase -.

^faómięsłS’e wytuczone woły cd lat4 do? 8(4-w
młode mięsiste nie wytocz. i st, wytucsu
miernie odżyw, ta? dobrze odżyw. -w aft. 86-

Stadotkii

pełnomięsiste młodsze . 8S a,
miernie odżywione młodszo t dcłsws
odżywione starsze 82-34

Jałówki S krowy i
oe?Romięsiste. wvmczonę k:rowy najwyższej
wartości rzeźnej do !at 7

_

88-
starsze wvtu zonę krowv i mnisi dobrze
młodsze 5crowv i jałówki 08
miernie odżywione krowy jałówki S6-

Cielęta t

najorzećimejsze cielęta tuczne

średnio tuczone Cielęta i najorzedn. ssaki 73-SS

mrnej tuczone cielęta t dobre ssaki. 1 70-
liche ssaki ^6-

Owces
jagnięta toczne S młodsze skony toczne TO-73
starsze sko y tuczne liche jagnięta i
dobrze odżywione młode owce SS-69
miernie odżywione skopy i owce

Przebieg targu spokojny-
śwtoia s

oełnonsięsaste cd 130 do 150 ’kg żywej wagi. -’

pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żyw. wagi 144-

pełaoraięsiste od 80 do 100 kg żyw. wagi 134-i
mięsiste świnie pcaad 80 kg,

’ 122-

maciory i późne kastraty 120-140

STAN ROS0DY.

Dz’eft
i godzina

Ciśnienie
łowietrze
SA’- ,. 5Z

1 l’emr
UW
’C i-j’

Kierunek
i szvbkosć

wi tru

112.Łpot 46,1 10 E,21

l, 12. 9 wiecK. 49.9 -2,8 ie S,7

2 12. 7 rsfflO SC,? -3,9 10 S,W.4

Temperatura doby ubiegiej: średnia —3,31
tiaiwyźs/a-}-l ,l najniższa - 4,8 Wysok,ość
opadu 2,3

Rozmieszczenie ciśnienia i prognoza na l, ii

-Wis!a zamarza. Wskutek panu­
jących od kilku dni mrozów na Wiśls

płynie hardm gftrtA kxw
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KALENDARZYK.

Dziś św środę Bibjanny.
Jutro w czwartek Franciszka.
Wschód słońca o godzinie 7. 51.
Zachód sło-ńca o gadzinie 3. i.1:

WttNMl NOCNE W APTEKACH".

Od poniedziałku 30. bm., do poniedziałku 7. 12.
br. mają dyżur nocny następujące ..apteki:

1) Apteka pod Koroną ul. Dworcowa.

2) Apt. pod Niedźwiedziem, ul. Niedźwiedzia.

26908) Wypożyczalnia Książek Lektora uł.
Gdańska 141 otwarta codziennie od 8. do (i.

Biblioteka Miejska (Stary Rynek l) otwarta

codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od

godziny 9--14 i od 17—20 Pracownia naukowa
1 Czytelnia pism codziennie od 10-13 i od
|7—20 Wypożyczalnia codziennie od 11-13.39.

popołudniu tylko w poniedziałki, środy i sobo­
ty od 17-18.45

Bibljoteką Ludowa, (ul. Jana Kaz.imierza 0.)
Wypożyczalnia otwarta codziennie i wyjątkiem
niedziel i świąt od godz. 12-13. i 17-19, nadto
dla dzieci i młodzieży wc wtorki i soboty od

godz. 15-17.

Teatr Miejski.
Dzisiaj w środę i jutro w czwartek piękny

dramat G. Zapolskiej ,,Sybir", osnuty na tle

martyrologii zesłańców sybarskich w 1863 r.

Piękny ten utwór, w znakomitem wykonaniu
całego zespołu wy’wiera wstrząsające wra­
żenie.

W piątek, jedna z najlepszych komedyj pol­
skich ostatniej doby ,,Pan Minister" S, Krzywo-
ssewskiego, który niemałe powodzenie zawdzię­
cza także znakomitym wykonawcom ról głó­
wnych pp. Zahorskiej, Cieszkowskiej, Morozowi-
czowej, Lenkowi, Krokowskiemu (reżyser), Strze­
leckiemu, ’Rudnickiemu, Orliczowi, Morozowi-
czowi i innym.

Próby z arcywesołej lekkiej komedji fran­
cuskiej ^Codziennie o piątej", pod kierunkiem

reżyserskim 3. Krokowskiego dobiegają już do

l,oóca i w sobotę ujrzymy tę sztukę która wszę
dzie zdobyła rekord powodzenia, na naszej sce­
nie w doborowej obsadzie z pp. Haliną Cieszkow­
ską, Lenkiem, Rdzawiczem, Rawicz, Lorenz i
Morozowiczem w rolach głównych.

Teatr Popularny.
(w ogrodzie Patzera).

W środę po raz drugi ,,Na zawsze" dramat

ca tle powstania w 4. aktach L. Rydla,,
Jutro w czwartek po raz szósty ,,Dzieci Po­

wiśla", znakomity wodewil ze śpiewami i tań­
cami w A aktach z udziałem całego zespołu.

W piątek premjera przezabawnej krotochwiłi
L. Brandona p. t,: ,,Ciotka Karola".

W sobotę, dnia 5. bm., specjalne przcdsta,wie-
Mie, z częścią dochodu na Związek Powstańców
i Wojaków ,,Na zawsze" L. Rydla.

Bilety nabyw"a,ć można w Księgarni Bydgo­
skiej p. N . Gieryna Plac Teatralny 3, teł. 345.

Początek przedstawień pnnktualnłe o godz.
8-eJ, koniec o godz. 10.45. Po przedstawieniu
o godz. 10.51 tramwaj do dyspozycji pnblicznośei.

Proces ó zdradę stanu.
Odbędzie się przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy dnia 9 grudnia.

Prokuratura Sądu Okręgowego oskar

żyła Edw’arda Krugera, mieszkańca

Bydgoszczy, że usiłował on przemocą
zmienić ustrój Rzeczypospolitej Pol­
skiej i część obszaru oderwać celem
wciel’enia do innego państwa. Budąc
wyznawcą idei komunistyczuychi sze­
rzył w otoczeniu swem polityczne zasa­
dy, jako lekarz-przyrodnik. Organizo­
wał też Kruger jaczejki po 24 osób, by
przy pomocy ślepo oddanych sobie ludzi

zdobyć środki materialne w drodze ra­
bunków’ dokonywanych na folwarkach,
jak też i kapitalistach. Za zdobyte zaś
w ten sposób pieniądze, Kruger miał

powiększać grono swoich zwolenników.
Po wyrżnięciu kapitalistów i księży,

Kruger miał wprowadzić ustrój Rosji
sowieckiej, rozbrajając policje i woj­
sko, wciel!ając jednocześnie były zabór

pruski do państwa niemieckiego,
Prócz Krugera, prokuratura oskar­

żyła Jana Dąbrowskiego płatnego sekrc
tarza organizacji komunistycznej, Gnio­
tą Antoniego, Małgorzatę Gniatkowską,
Józefa Bittnera, Teodora Szmelterow-

skiego, Władysławę Dąbrowską, Józefa

Krausego i Mrozika Franciszka o współ
działanie razem z Krugerem, nad oder­
waniem od całości Państwa Polskiego

byłych ziem zachodnich, a ponadto wy­
sadzanie mostów kolejowych i przery­
wanie linji komunikacyjnych.

Ponadto Edward Kruger oskarżony
jest o tworzenie zbrojnych zastępów,
dalej o zbrodnię z § 177 w trzech wypad­
kach, o Występek błuźnierstwa przeciw­
ko Bogu ,Matce Boskiej, kościołowi, ró­
żańcowi i t. d. słowami, nie dającemi
pow’tórzyć się nie tylko w piśmie chrze­
ścijańskiem, ale nawet socjaiistycznem.

Prócz powyższych zbrodni i występ­
ków, akt oskarżenia zarzuca Krugero­
wi szantaże w postaci hypnotyzowania
ludzi, za pomocą których Kruger przy­
sporzył sobie bezprawnie korzyści ma­
jątkowe, namawiał on też Józefa Bittne­
ra do popełnienia zbrodni morderstwa
na osobie Aliny Szauer-

Rozprawa ta, do której zgórą 60
świadków, między którymi jest dr. psy-
chjatra Bielawski z Dziekanki zapowia­
da się bardzo interesująco i potrwa za­
pewne przez 3 dni. Przewodniczyć bę­
dzie dyrektor Sądu Okręgowego Cele­
wicz; oskarżać będzie prokurator dr.
Hrehorowicz.

Z rozprawy tej Czytelnikom naszym
podamy szczegółowe spraw’ozdanie.

Wielkie zebranie Chrześcijańskiej
Demokracji

odbędzie się w czwartek, dnia 3. bm. wiecz. o godz, 7,30 w ,,OGNISKU°
ulica Jagiellońska 71.

RBferat ,,9 pałoisniu DO(ilyEznem i gasgodamtm MsW

wygłosi p. redaktor Teska.

O liczny udział członków i sympatyków uprasza
Zarząd.

- Osobiste. Ks. Dr. Mazurkiewicz, profesor
Poznańskiego Seminarjum Duchownego, i pro­
boszcz przy św. Janie, został zamianowany

członkiem Komisji Historyczno-Pedagogicznej
do badania dziejów wychowania i szkolnictwa w

Polsce przy Ministerstwie Wyznań relig. i O-
świecenia publicznego.

Ks. Dr. Karol Mazurkiewicz był w czasie woj­
ny wikarjuszem w Nakle. Był on prawdziwym
opiekunem polskiej młodzieży gimnazjalnej w

Nakle, która za czasów jego poprzednika kśię
dza - Jauksza, obecnie proboszcza w

Ostrowie pod Poznaniem, przyzwycza
jena, była, że ówczesny katecheta ks. Jauksz,
bił ją za nieuczęszczanie na kazania niemieckie.
Zdarzało się naw"et, żo starsi uczniowie Polacy,
którzy opierali się germanizatorskim metodom

ks. Jauksza, na ,karnych rozprawach" nieświet-

nego katechety omdlewali.
— Ślub 1 srebrne wesela We wtorek, dnia 24.

ub. ui- ks. wikarjusz Smorowski, pobłogosławił
w kościele Serca Jezusowego związek małżeński

pomiędzy p. St. Gogolewskim, a p. Bronisławą
Koszucką z łachcic

Tegoż samego dnia Ks. Smorowski pobłogo­
sławił 25-lecie pożycia małżeńskiego Feliksa i

Augustyny Ołoszuckich.
— Zmarli: Leon Kretkowski, właściciel dóbr

Baruchowo, ziemia Kujawska. — Ks. K. Kleczyń-
ski, z Witonia, w Łęczyckiem.

- Przypominamy, że w środę tj. dziś, odbę­
dzie się w auli gimnazjum Kopernika, o godz.
8. w’iecz. koncert znakomitej śpiewaczki Eugenji
Targońskiej, przy akompanjamencie znanego

pianisty prof. Bergmanna.

Odczyty relisiine.
Liga Katolicka parafji św. Trójcy
urządza w wszystkie środy adwentu wieczo­
rem cykl wykładów religijnych na sali Patze­
ra, ul. św. Trójcy.

Pierwszy wykład na temat: ,,Nowo­
czesne sekty i sekciarze". wygłosi ks. pro­
boszcz Słon;eczny w środg, dnia 2-go
grudnia o godz. 3A7 wieczorem.

Wstgp bezpłatny.
Na sali sprzedawać sig bgdzie broszury

treści religijnej.
O liczne przybycie prosi Zarząd.

Echa obchodów uroczystości
listopadowej.

W licznym szeregu odbytych obchodów ku
uczczeniu rocznicy listopadawej, na zaszczytną
wzmiankę zasługuje uroczysty wieczór, urzą­
dzony w’ sali Resursy Kupieckiej przez tut. sfe­
ry w’ojskowe. Sala wypełniła się o godz. 8 . wie-
czoremoficerami i żołnierzami aż po brzegi,
a gdy na sali pojawił się gen. Thommće, w

otoczeniu wyższych oficerów po gromkiem po­
witaniu go przez zgromadzonych, rozpoczęto
program.

Program obchodu był nad wyraz urozmai­
cony, i zajmujący, a złożyły się nań produkcje
orkiestry symfonicznej, utworzonej z połączo­
nych muzyk wojskowych 61 i 62 pp. Zespół ten,
pod energiczną batutą kplm. Grabowskiego, ode­
grał przemiłą uwerturę do op. ,,Hrabina" Mo­
niuszki, Polonez A-dur Chopina, i prześliczny
koronkowy ,,Menuet"1 Paderewski. Utwory te

zostały wykonane w calem tego słowa znacze­
niu, koncertowo i świadczą chlubnie o wy’so­
kich walorach artystycznych dyrygenta. Pro­
dukcje te stanowiły istotne ,,clou"’ całego obcho­
du. Godnem uzupełnieniem muzycznej części
tego uroczystego obchodu, były produkcje wo­
kalne chóru męskiego Tow. śpiewu ,,Halka"1,

Zespół ten, doskonale ześpiewany, wykonał
pod batutą p. Majkowskiego barwnie, pod
względem dynamiki, i harm°nijnie pod wzglę­
dem intonacji kilka efektow’nych, a nawet po­
pisowych utworów. Kilka deklamacji utworów

poetyckich A. Mickiewicza wygłoszonych śmia­
ło, ze szczerem odczuciem przez żołnierzy 61.

pp., interesujący wykład kpt. Biskupskiego o

A Mickiewiczu, tudzież przemówienie Dra Szy­
mańskiego, (w zastępstwie kpt Zabłockiego), ną
temat powstania listopadowego, wszystko to wy­
wołało prawdziwie podniosły i uroczysty na­
strój na obecnych, i zrohiło na nich duże w’ra­
żenie.

Na zakończenie programu wystawiono obrajs
z żywych osób Apoteoza A. Mickiewicza, do któ­
rej treści stoso’wną apostrofę wy’głosił z siłą i
uczuciem kpt. Biskupski.

Podczas przerwy odbyło się rozdanie wspa­
niałych bogatych nagród za strzelanie konkur­
sowe. którego wynik w jednym z poprzednich
numerów jużeśmy podali. Zwracało ogólną u-

wagę, że największą ilość nagród i to najbogat­
szych, przyznano żołnierzom 61. pp. Przed roz­
dzieleniem tych nagród przemówił gromko a

serdecznie na temat powinności rezerwistów

wojska polskiego prezydent miasta Dr. Śliwiń­
ski. który również obecnością swą obchód ten

zaszczycił. Obchód ten był dowodem, że praca o-

światowa wśród szeregów wojska, wre wartkiem

życiem. Z. G. TJ.

Teatr Miejski.

,,Kapłanka ognia”
operetka w 3 aktach Walentiaowa (M, Sobo-

łewskiego).

Tym razem po czwartkowej premierze ,,Kap­
łanki ognia", doznałem miłego rozczarowania
bo nie obiecywałem sobio wiele po tym niezna­
nym jakimś Sobole,wskim Wałentinowie. Wszak
i Maksymiljan Fredro, w swoich przypowieściach
powiada: Kiedy jeździć, to sanną, gdy się żenić
to z panną, a jak już o operetkę idzie, to nie
masz nad operetki francuskie, wiedeńskio a na­
wet od biedy i berlińskie Przekonałem się tym
razem, że niekoniecznie trzeba być Niemcem.
Francuzem łub Żydem (Kałmann, Fali) aby do­
bre operetki pisać. Potrafi to również dobrze
i Polak np. jeżeli ma odpowiedni talent, dowcip
i wiedzę muzyczną. Znam wprawdzie porę
operetek ,,.popełnionych" niedstwno przez Pola­
ków jak np. ,,Luba niewinność", ks. Lubomir­
skiego (wystawiona przed wojną w teatrze

An der Wien we Wiedniu, znam Koniora

,,Seans" (wystaw, we Lwowie) i Koterbskiego
,,Białe Pawie" (wyst. w Krakowie), lecz niech
im Bó’g w nieprzebranej swojej dobroci przeba­
czy te nieopatrzne wybryki. Wyroby te zakoń­
czyły bowiem swój anemiczny żywot tuż po
premjerze i zniknęły w czeluściach szaf archi­
wów teatralnych. Z ,,Kapłanki ognia"" jednak
inna jest sprawa. Jest to dzieło Polaka M. So­
bolewskiego, który chcąc dziełom swoim (napi­
sał kilka doskonałych operetek i dwie opery)
zapewnić wstęp na rosyjskie sceny a. z nim i po­
wodzenie, skrył się poza parawan pseudonimu,
przybrawszy sobie nazwisko Wałentinowa. Tak
sobie poradziwszy, operetki Sobolewskiego na

wszystkich większych scenach imperjum rosyj­
skiego cieszyły się dużem wzięciom i autorowi

przynosiły one poważne sukcesy w mamonie
i innych znikomościach tego świata, lecz po
zagranicy Rosji nie wyszły, stąd też i ,,Kapłan­

ka ognia" u nas w Polsce nie była znaną i do­
piero dzięki przybyszom z Rosji których jednym
z celniejszych przedstawicieli w świecie arty­
stycznym jest p. Krugłowski, zapoznaliśmy się
z tem nieznanem u nas dziełem Sobolewskiego-
Walentinowa,

Trzy czynniki składają się zazwyczaj na po­
wodzenie każdej oporetki, tj- treść jej i siła ko­
mizmu zawartego w niej, muzyka, tudzież wy­
stawa wraz z kostjumerją. Gdybym chciał war­
tość tej operetki na każdym z jej składowych
c,zynników sprecyzować profesorskim, obyczajem
za pomocą not klasyfikacyjnych, sprawa przed­
stawiłaby się w sposób następujący, a mianowi­
cie:

Treść ,,Kapłanki ognia" jako że nie bardzo

jest mocna w sensie, natomiast naiwna a przy
tem dowcipna i wesoła, nie zapaprykowana jed­
nak ani też niezapieprzona pornografią, zasłu­
guje na stopień: 3, wyrażający się notą: do­
stateczny.

Muzyka oparta na motywach orjentałnych,
jest wartości nierównomiernej. Przeważnie lek­
ka, płytka, utrzymana w tonie kabaretowym,
wznosi się niejednokrotnie aż do wyżyny opery
komicznej, ładnie, barwnie a nawet bogato in-
strumentowana zasługuje na stopień: 2 co zna­
czy: dobrze. Na szczególne wyróżnienie zasłu­
guje piękny walczyk w I akcie i finał I aktu w

stylu hinduskiej psalmodji modlitewnej, prze­
śliczny romans i wspaniały finał II aktu. Po­
zatem muzyka ta zawiera kilka kapitalnych o

skocznych pikantnych rytmach kupletów, śpie­
wek i refrenów, tudzież parę bardzo melodyjnych
ensambli.

Co się tyczy dekoracji, wystawy i kostjumów
to rzecz ta wymaga ogromnego nakładu i na na­
szej scenie -zrobiono w. tej mierze wszystko, co

tylko można było zrobić, wyposażając tę ope­
retkę wstołeczny niemal przepych i komfort.

Wszystko to oceniamy stopniem: 1 co znaczy:
bardzo dobry. Ogólny tedy wynik wypośrodko-
wany z tych trzech cenzur, wyraża się stopniem:
dobry, co nam wskazuje, że Polacy rzeczywiście
potrafiają na równi a roamaitymi ,,Hervc, Leg-

noguami, Leharami Straussami, Gilbertami itp.
dowcipnymi twórcami dobre operetki pisać.

Treść ,,Kapłanki ognia"" rozgrywa się w egzo­
tycznej krainie hinduskich maharadżów a osią
akcji jest podobnie jak w op. Lakmeó, romans

pomiędzy europejczykiem Łucjanem Bommee,
a Nerą hinduską westalką, służącej czci ognia.
Podczas jednak, gdy w ,J,akmee"" podobna mi­
łosna historja kończy się tragicznie, tu jak na

operetkę przystało wszystko kończy się pomy­
ślnie i wesoło, bo rozkochany Łucjan bierze so­
bie na przekór maharadży i braminom, Nere

kapłankę ognia za żonę i ,,la comedia e finita"
a ludek się cieszy i mocne brawa bije.

Z grona wykona.wców poszczególnych ról, jak
zwykle tak i tym razem na pierwszy plan wy­
biła się p. Kawecka, kreują.c tytułową rolę
kapłanki ognia. W tej operetce sprzeniewie­
rzyła się znakomita primadonna p. Zdzitowiec-
kiemu, swojemu dotychczasowemu stałemu

partnerowi, który z nią we wszystkich dotąd
granych operetkach stale wszystkie kochliwości
odrabiał a dobrała sobie na partnera p. Laskow­
skiego, który znów znalazł okazję do zaznacze­
nia, że jako tenor operetkowy tak mocą swe­
go głosu, jak. i mocą swoich warunków zew­
nętrznych jest siłą, z którą się nie tak łatwo
i nie tak prędko ktoś mierzyć potrafi.

P. Kawecka tym razem przedstawiła się z in­
nych względów interesująco i ze wszech miar

atrakcyjnie. Oto po tych szumnych, wspania­
łych toaletach, po owych bajecznych piórach,
rajerach, koronkach, szałach, brylantach i biżu­
teriach, tym razem wystąpiła w skromn, białej
sukience kapłanki, uderzyła w ton prostoty i
skromności, z czem jej nawet bardzo było do

twarzy. Śpiewała jak zwykle pięknie a grą peł­
ną finezji i szlachetnego powabu odniosła i tym
razem tryumfalny sukces znamionujący się bu­
rzliwymi oklaskomi i kwiatami. P . Laskowski

partję lirycznego amatora Łucjana Bommee tak

pod względem aktorskim jak i. wokalnym wy­
konał ,,eon amore" i podobał się ogólnie.

P. Zdzitowiecki, w ro)i ks. Kangura następcy
na tronie maharadży indyjskiego, był pod każ­

dym względem bardzo dobry,. Z pobieżnie na,

szkicowanej roli, dającej aktorowi mało pola do

popisu, wydobył dzięki swej rutynie i talentowi

tyle, że się potrafił na właściwym poziomie ar­
tystycznym utrzymać iw tej kreacji, może być
p. Zdzitowiecki ze siebie zadowolonym.

Partnerka jego, p. Czerniawska, trzymana
dotąd w cieniu, na drugorzędnych rolach zv.-a-

nych w teatralnej gwarze ,ogonami", tym razem

w roli Angeli, znalazła po raz pierwszy pole do

poważniejszego popisu, i z zadania swego wy’­
wiązała się ku ogólnemu zadowoleniu; grała ży­
wo, i z temperamentem, śpiewała sympatycznie,
taniec był może u niej za mało brawurowy, ca.

łość jednak podobało się ogólnie.
Żywioł komiczny, który jest jakby _kręgosłu­

pem każdej operetki, w ,,Kapłance ognia"" repre­
zentowany był przez swo-ich stałych przedstawi­
cieli, t j.j pp. Iłcewieza i Bolkę. P. Ilcewicz w

roli starego maharadży Gekwera, w masce, przy­
pominającej ’ednego z niedawno zmarłych mo­
narchów, dal kapitalną parodję panującego na

widok którego, najzawziętszy nawet monarchi­
sta musiałby się stoć republikaninem. Grote­
skowa jego gra, a jeszcze bardziej groteskowy’
śpiew, swoim beczącym timbrem, przypominał
niezapomnianego Lelewicza, i budził ogólnie
szczera wesołość.

P. Bolko, w roli Małhara, prefekta policji,
stworzył arcykomiczny typ, a kuplety w III. ak­
cie spotkały się z ogólną wesołością.

Reszta drobnych ról odegrana należycie, z

trafnem ujęciem typu, przyczyniła się godnie do

całości, którą możemy uznać za bardzo dobrą,
i na całej linji artystyczną. Ewolucje pomy­
słu p. Wierzbickiego i charakterystyczne tań.
ce były pięknem urozmaiceniem tej całości.

Reżyserja p. Krugłowskiego, zasługuje na pełne
uznanie: dekoracje p. Czaplickiego, tudzież ko­
stiumy, stylizowane przez p. Małkowskiego. za -

sługuią na zaszczytną wzmiankę. P. Lewicki,
który muzycznie te operetko opracował. i swoją
batuta dzielnie ’rzecz prowadził, odniósł tym ra­
zem poważny sukces i okazał, że jest dyryge,n­
tem jak to mówią: ,,de re, et nóroine".

X. G. Urtanyk
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- Z kanfersooji prezesów. Mima dotkliwego
mona, panującego na dużej sali w Ognisku, o-

brady członków konferencji prezesów przecią­
?gły się: rasr jeszcze obradowano nad klęską
bezrobocia. Mimo dobrej woli, jaimajlcpszycb
chęci, nie uradzono nic, bowiem i Salomon
z j)ustcgcby nie nalał. Oby.watelska to była
myśl, ’ale do wszelkich poczynań potrzeba, pie-
niędsj, jeszcze raz pieniędzy, a tych konferen­
cja niema, Na. właściwe tory skierował dyskusję
kierownik biura opieki społacsnsj p, Cza.rnecki’

który wskazał potrzebę współdziałania z ku­
chnią ludową.

Uchwalono w końcu wydać promienną ode­
zwę do obywateli m. Bydgoszczy, ażeby, co kto

rnoże, składał na kuchnię ludową,, czy to ,w na,­
turze, czy w gotówce. W dalszym ciągu obrad

konferencja prezesów oświadczyła się, aby w

adwencie pozamykać wszelkie baw. dancingi i

upoważniono zarząd, aby zwrócił się do Magi­
stratu z prośba,, o nieudzielanie pozwoleń na

tańce w adwencie, a udzielone już pozwolenia
cofnąć.

Wyrażono także pobożne życzenie, aby Byd.
goszcż w czasie karnawału z powodu krytycz­
nych czasów nie urządzała balów.

O godz. 8 .30 obrady konferencji prezesów
zamknięto.

- PraedsUwteąin. amatorskie, - Sth.rair.am

,Kółka Literackiego Państwowego Gimnazjum
Humanistycznego, odbędzie się przedstawienie
amatorskie pita ,,,Śluby Panieńskie" w sali ife-

sursy Kupieckiej przy u!, ,lagie’loóśkiej dnia
ft. bm., o godz. 8 . wieczorem. Dochód częściowy
przeznaczony jest na LOPP. Uprasza się zatem

gorąco Szan. Obywatelstwo, aby zechciało li­
cznie obecnością, swą poprzeć szlachetne usiło­
wania aftłodzłeiy. Bilety’po S,. 2 i 1 złoty do

nabycia przy kasie.
Dla rałodsiaty wszystkich szkół w Bydgo­

szczy, nrżądza Kolko Literackie Państwowego
Gimnazjum Humanistycznego specjalnie to sa

’

mo przedstawienie dnia 5. bm,. o godz. 6. wtoc.z .

Bilety na to przedst-awienie są po 1 zł. i 50 gr.

-- Koncert Zygmunta Gtżejawsklego, prof.
Miejskiego Instytutu Muzycznego w Bydgoszczy,
tak się dowiadujem.y, odbędzie się dnia 10. gru-!
dnia. br. Bliższa szczegóły o występie tego zna­
komitego skrzypka podamy niebawem.

— Dziewiąty wykład publiczny z dziedziny
gospadascjgaj ’wygłosi w Liceum Handlowem

p. inż. Kazimierz Stabrowski w piątek, dnia 4.

bm, na temat: ,,Samowystarczalność kolej pol­
skich w świetle polityki gospodarniej i?aństwa".

— Bekolskcje dla mężczyzn rozpoczną. aię w

kościele św. Trójcy dziś o g. 7.15. wieczorem.

Żywię nadzieję, że mężczyźni stawią aię na re­
kolekcje tak samo tłumnie, jak młodzież żeń­
ska i męska.

— Związek iawarrystw teatralno-amatorskich
drsadza w niedziele, dnia 8. grudnia w Strzel­
nicy wielkie przedstawienie konkursowe o na­
grody.

Udział biorą: Grano Przyjaciół Sceny Po­
znań, odegra ,,Skandal u państwa. Bonlingrin",
komedja w 1. akcie.

Kujawskie Tow. Sceniczna Inowrocław ,,Wie­
sław", czyli ,,Wesela Krakowskie", operetka w

! .akcie.

Grono Miłośników Sceny ŁabiszynMiecz
Damaklesa’1 komedja w 1 akcie.

Tow. Sceniczne Zgoda Bydgoszcz ,,Balowe rę­
kawiczki’1, dramat w 1 akcie.

Grono Przyjaciół Sceny Rydgesses ,.Papugi
naszej babuni", operetka w 1 akcie.

W przerwach przygrywać będzie artystyczna
orkiestra smyczkowa.

Bilety wstępu od 0.30 do 2 zł. wcześniej do

nabycia w firmie Białecki, skład cygar Płac Te­
atralny i w firmie W. Drzewiecki, u?. Długa 13,
telefon 11-02.

Sala dobrze ogrjana. Po przedstawieniu
tramwaje do dyspozycji. Nagrody wystawione są
w firm.ie Chudziński i Maciejewski ul. Gdańska!

Zaznaczyć wypada, że powyższy konkurs jest
drugi tego rodzaju u nas w Polsce, to też spo­
dziewamy się, że ze względu na obszerny pro­
gram i cel sala zapełni się po brzegi.

Oichód Mu uczczeniu

ś. p, Antoniego P!o?rowskiego.
rozpoczą,ł się dziś uroczystą mszą 1 ża­
łobną., jaką odprawił we Farze X. Prała,t
Malczewski.

Dalszy program jest następują,cy:
b) o godz- i popoł. Złożenie wieńca

na grobie ś. p. Zmarłego. (Zebra­
nieogodz. 3kw. na łufurtycńien
tarza na Okoiu);

e) o godz. 8 wieczorem I-szy odczyt
Dr. T . Dobrowolskiego, Dyrektora
Muzeum Miejskiego p. t, ,Epoka
M. A. Piotrowskieg’o w, malarstwie

polskiem11. (Sala Konserwatorium

Muzycznego, Aleje Mickiewicza
nr 6).

Dnia 4 grudnia b. r. o godz. 6,30 wie­
czorem II-gi odczyt p. Zygm. Malewskie­
go p. t . ,,M. A. Piotrowski, zapomniany

artysta-malarz- z Bydgoszczy14.- (Sala.
Konserwatorjum Muzycznego).

Dnia o grudnia b. r., ,w niedzielo, o

godz 5 pop. ni-ci odczyt Dr. T. Bran-

dowskiego p. t,, ,,Wanda jako motyw ma

larski i poetycki1-. (Sala Konserwator­
ium Muzycznego).

Wstęp na wszystkie 3 odczyty po 50

gr dla dorosłych, dia młodzieży po 20 gr.
Równocześnie urzą,dza Towarzystwo

Miłośników m. Bydgoszczy i jego okolic
w połowie grudnia b. r. wystawę obra­
’zów zmarłego malarza, a ponadto za­
mierza drogę składek publicznych ufun
dować tablicę pamiątkową na domie, w

którym się urodził jak.i odnowić pom­
nik na grobie ś. p, Piotrowskiego.

przy

Od 1 gcaóała ter. na żądanie P. T . ł?ab!icsnofei
koncertuje ponownie
Emigracyjna orkiestra maadallolstćw

w składało 12 osób.

Mawy ?eps?hiari (33523 Kewy repertuar!

-w Wys;ława kanarków w Bydgpszssy. Jak
już poprzednio donosiliśmy, Towarzystwa Hodo­
wli Kanarków i Ochrony Ptaków leśnych ,Ca-
naria" dnia G, 7. i 8. grudnia rb,-, na salach p.
E. K!oiaerta ar%aAza. pierwszsj. wielką wystawę
kanarków, połączoną z premiowaniem najlep­
szych śpiewaków i roz’daniem cennych nagród,
w postaci złotych i srebrnych meda!l, tym ho­
dowcom-a.matorom ptaków, których fi rzy kon­
kursie śpiewu zostaną wyróżnione. Badanie fa­
chowe śpiewu ptaków, zgłoszonych do konkursu
uskuteczni p, Józef Ketzłer z Królewskiej Huty,
wytrawny znawca śpiewu kana,rka, zakontrak­
towany przez zarząd Towarzystwa jeszcze przed
pół rokieta.

Wobec wielkiego zainteresowania się wysta­
wą, przez tutejszych hodowców, którzy dotych­
czas zgłosili swó.)j udział w wystawie, bar’dzo li­
czny - stawiając do konkursu 80 śpiew-aków,
przewidywaną jest bardzo silna konkurencja,
co da możność zilustrowania postępu i rozwoju
tego miłego sportu. Wysiłki i starania komisji
wystawpwpj, są skierowane ku temu, ahv ta

pierwsza wystawa kanarków była jaknajdokład-
niej zorganizowana, i wypadła imponująco. Nie­
które firmy dla handlu nasionami biorą udział
w wystawie i wystawia nasiona i żerek ’dla pta­
ków jak również wszelkie, odnoszące się do bo­
dow!i — produkty. Szczegóło(wy program wysta­
wy, będzie zakomunikowan;/ dodatkowo.

— Orkiestra snasdołisiisiśw pcd Oriaaa. Od 1.

grudnia br.. rozpoczęła ponownie na życzenie
publicaności swoje koncerty, emigracyjna or­
kiestra mandaiinistów, składająca się z 12 osób.

Tym razem wystąpi. zespó-ł z nowym repertu­
arem,

Program w feinaciu

— nAt do skutku^ wyświetlana jest w ki­
nie Kristał wesoła historja dziejów i przygód
amerykański.ej pary rzezimieszków-, którzy koń-
cza swoją karierę niespodziewanie moralnie.
Aż da skutku jest wyświetlana ta komedja, bo

każdy ją powinien widzieć, gdyż konstrukcja o.

braau, gra aktora Giyffiia, przypominającego
Maksa Lindera, a przytem treść i sytuacje ko­
miczne, bawią widza przez całe 8 aktów.

W drugiej części programu rozgryw-a się na e-

kranie dramat w o. aktach ,,Biały tygrys" z ży­
cia anglików w Indiach.

Program ten wyświetlony będzie dziś nie(­
odwołalnie po raz ostatai.

-- Zarstąd Chorągwi PemoEskwsj Związ­
ku Hallescsyków urządza,, w niedzieli?, dnia
6 grudnia r. b ., na zakończenie roku jubi­
leuszowego -900 -letniej roczaicy zgonu Bo­
lesława. Chrobrego ,,Wieczór AitTystycsHy",
który odbędzie się w auli Gimnazjum Ko­
pernika przy Placu Kochanowskiego. Po­
czątek o godz. 7,30 wiecz. Wstęp 2 ”Ł,
dla młodzieży 50 gr. Na, program-wieczoru
złożą się występy miejscowych i zamieisco-

wych sił artystycznych. Całkowity dochód

przenaczony jest ua zakup żyw/ności dla
Dorati św. Józefa im. Generał’a J. Hallera,
dla synów po poległych w. walkach o wol­
ność obrońcach Ojczyzny.

— Łobuzerskie wybryki. Od cząsu gdy na uli­
cach leży śnieg, bandy łobuzów robią z niego ku­
le’i obrzucają się wzajemnie. Zaczepiają też wr

brutalny sposób dzieci, spieszące do szkoły,’ wy­
rządzając im niejednokrotnie, dotkliwe bóle, w

paśtaei ,uderzeń zlodow/aciałym- Shiegioni. Zda­
rza się nawet, że niejednemu przechodniowi
spadnie znienacka taka kula lodowa na głowę.
Wskazanam jest, by poiicjanśi, pełniący służ­
bę, nie dopuszczali do wybryków łobuzów i-za-

niechałj walk śniegiem na ulicach naszego mia­
sta,’ -

’

- Azssztswraaia. Dnia wczorajszego, policja
aresztówała 2 złodziei, 2 pijaków, 1 zbiega z za­
kładu wychowawczego w Szubinie, i 1 kobietę
za przekroczenie przepisów, policyjno-ohyczajo-
wych’.

— Przypadkowe zatrucie gazem. ł.V nocy
1. ’listopada zatruła się gazem świet’nym służą­
ca urzędnika handlowego Sosnowskiego Ańto-
?iiego. 16-letnia Monika Trzebińska, (Promenada
TJ kuchenka gazowa była połączona z rurą
wężem gumow-ym. Gdy Trzebińska położyła się
spać koi wygrzewający się na kuchni, skoczył na

w-ąż gumowy, który przerwaL Tym sposobem
zdarzył się nieszczęśliwy wypadek.

— Pożar, Dziś w godzinach rannych
zaalarmowano straż ogniową o pożarze na

ulicy Gdańskie} 49. Przybyli strażacy skon­
statowali, że zapaliły się sadze vc- kominie,
który przeczyszczono, Strat żądnych nie­
ma, .

— Z targa, Na targu, dzisiejszym pano­
wały. . przeraźli-we pustki. Śmiało można

stwierdzić, że nawet jednej trzeciej sprze­
dających na targ nie przybyło. I ceny choć

nieznacznie, ale się podniosły. Płacono za

gęsi 10—16 zł, funt 140 zł, kury 4.—5 zł,
kaczki do .6 zł,, zające S—9 zł "sztuka, ma­
sło 3,40—2,70 funt, jaja 3,50—3,60 mendel,
kapusta do 15 groszy, marchew 10 groszy,
buraki 10 groszy, cebula 20—30 gr funt,
jabłka 25-50 gr font, śliwki suszone 40 gr
funt.

1 ŻYCIA TOWARZYSTW.
Bydgoskie Koto Gleesdw Bezerwy uprasza

wszystkich kolegów, będących urzędnikami pań­
stwowymi aby w sprawie stabilizacji urzędni­
ków państwowych zg,’łosili się u kot P. J . Pila

czyóskiego’Gdańska 163 (gmach hotelu Pod Or­
łem), celem uzupełniania wykazów.

Narodowa Orgaaisasja Keitó GtŁSciat w

Bydgoszczy zawiadamia, iż dnia a. listapada
(w. sobotę) br. o godz. 6 . wiecz. odbędzie się po­
siedzenie-zarządu, w- domu nr: 3, Aleje Ossoliń­
skich. Sprawy ważne. ODccnoś wszystkich pań
konieczna.

30-i82a) Kteb sportowy ^Trapez”1. Zebra,nie
miesięczne odbę,dzie się w środę, dnia 3. b’m.
o godz. 20 . w sekretarjacie przy ul. Zygmunta
Augusta . 28, I. ZaiRąń,

30T82a) S,lab, sparłewy ,,Pplonja’’. Zebranie

miesięczne odbędzie się w czwartek, dnia 3. bm.
o godz. 8. wiecz. na sali ,,Harmonji", przy ul.

Afarcinkowsk.iego. Konsplet członków- i punkfeu-
ainaść pożądane. Posiedzenie, zarządu o godzinie
6:30 wieczór. Zarząd.

30T16a) Związek Zaw. muzyków Ks’głitei odds,
Sjrdgoszcz. W czwartak, 3. bm. o godz. ^12 od­
będzie się na sali ’Wiehei’ta ogólna zebrante
Dla ważności spraw przybycie każdego człon
ka konieczne. Barząd,

30-S29a) Tow. J?ojnfflcnifeów Frjrz}erakleh. Ze­
branie plenarne odbędzie się w czw’artek, dnia
3. bm. punktualnie o godz. 3 . wiecz; w lokalu

p. Mellera, Plac Piastowski Uprasza się człon-:
ków o kompletne przybycie. Zss-tąd.

S0421a) Baczność Tew.-Cze!adal Kat, Zebranie

zstrządu w środj z. Bm. o godz. 6.30 wieczorem
w Domu:Czeladzi. Plenarne posiedzenie jak zwy­
kle o 7.30 . Z powodu ważnych spraw, komplet
pożądany. Zarzę,sŁ.

30428a) Tow śpiewu SJOdrodzenis,a zaprasza
członków i gości na swwje miesięczne zebrania
które się odbędzie dnia T. grudnia na salce drh

Ferenca, ul. Benaforska,
30513 a) BacznoSć! Tow. Termiaaiorćw przy

kościele św. Trójcy. Zebranie plenarne oddziału

młodszego odbędzie się dziś, dnia 2. 12. o gó-
dainie 7 i: pól, a nie jak mylnie podano o go­
dzinie 7 wiecz. w Domu Katolickim.

Zebranie plenarne oddziału starszego w czwar­
tek, dnia 3. 12 . w Domu Katolickim na Wilczaku
o- godz. 7 wiec;). Na porządku obrad omówienie

gwiazdki. Kandydaci i goście mile witani.

30435 a) Tow. Młodzieży Polskiej ,,Patria" w

Bydgoszczy. Schadzka koleżeńska odbędzie się
w pianek, -dn. 4 hm. o godz. 7,30. O punktualne
i liczne przybycie prosi Prezes,

30434 a) Miesięczne zebranie Tow. śpiewu
,,Isira’" odbędzie się w czwartek, o godz. pół do 8

ńa salce przy kościele. O liczny udział członków
i gości prosi Barsąd.

30511 a) Baczność Inwalidzi! Zebranie mie­
sięczne tutejszego Koła Związku Inwal. Wojen.
R. P, odbędzie się w czwartek, dnia 3 grudnia
o godz. 6-tej po poł. na sa!i w Ognisku, przy uł.

Jagiellońskiej. Z powodu ważnych spraw upbai
sżsjj się o liczny udział członków. Zarząd.

30475 a) Sokół Bydgoszcz L Zebranie plenar­
ne dnia 3 grudnia 1925 o godz. 7 i pól wiecz. w

lokalu p. Baeckera, przy ul. Sw. Trójcy 8-9.

Uprasza się wszystkich członków, którzy, za­
legają z opłatą składek dłużej niż S miesiące-
o uregulowanie tychże, w pntecjwnym razie tra

cą w myśl § 14 a wszelkie prawa.
30512a) Podoficerowie Rezerwy..Przypomina

się Szan. Kolegom dzisiejsze wa!ne zebranie,
które odbędzie się o. godz. 7-mej w lokalu Re

sursy Kupieckiej. Zarząd-
Tow. Powstańców I Wojaków — Maciciz

Z powodu pewnych bardzo, ważnych spraw od
będzie się jutro w czwartek dnia 3 grudnia ze-

brar,ie o godz. 6 i pół na sali p. Baeckera, przy
ul. św. Trójcy. Na miejscu sprzedaż biletów na

obchód listo-padowy. Komplet wszystkich człon­
ków koniecznie pożądany.

305i0a) Baczność! Przyszłe posiedzenie
Związku praktykantów i zwolenników leczeala

przyrodniczego, homeopatycznego, magnetyczne­
go w Bydgosczy odbędzie się w zwykłym lokalu
w Poznaniu 5, 12, 25 o godz 3-ciej.

Teofil Kaspszewski, prezes’,
Dworcowa 31 b.

Kristal śr
nieodwołalnie

po ras ostatni!

Całe urządzenie i t, p. jak meb!e b!urewa,
fegały, krzesła, wózki ręczne, 3 konie itd.

naieżące do masy upadłościowej Srmy ^Espress"
-a stojące na składnicy we firmie F. Wodtke w Byd-
gcszcry al. Gdańska 131 sprzedam w drodze pu­
blicznego przetargu, w piętek dnia 4 grudnia 25 r.

o godz, 11 przed poŁ najwięcej dającemu. (SO508

Oględziny od godz. 10 przed południem,
W, StSSS, Zarządca upadłościowy,

Owfes,

5,Aś sio sfeisSos,J’"
Komedja w 8-miu aktach pełna dowcipu, humoru i sensacji ż udziałem:

-” W. OrSfiSStli.

S-

kupuje (30494

Relon. K!ero%n?etuo Intendentory
Bydgoszcz, ul. Jagiellońska 77, telefon 283?.

(30505

DRUKARNIA
BYDGOSKA
wyd. Diieuni!ia Bydgea!;!es’=

Poznańska 38 Tel. 315

wykonuje

wszelkie dryki
i prace introligatorskie
od skromnych do aejwykw.

aktów!
Dramat sensacyjny,

egzotyczny w S-ciu aktach.

\l lism Iflterja Piini
Ul. kł.

Termin odnowienia 8 grudnia.Kolektura M, RejewsRieJ,
Dworcowa 17. . (30500

Bw Bitew
kawaler, lat 24, posiada
dobre świadectwa, któ­
ry pracował w więk­
szych i mniejszych mły­
nach, oraz płatkarni
owsianej, poszukuje za­
raz łub później posady.
Łaskawe zgł- do Dzień.

Bydg. pod ..30ÓO7-1.
(30311

Taftców
dokształcający w czwar­
tek, d. 3 bm. w sali Len-

gn:aya, Długa 56. Do
kursu na modne d!a

starszych przyjmuje
zgłoszenia (30373

Sakofa tańców
W. Kochańskiego,
ul. Lipowa nr. Sa.

WCW WAB A

M§go Z|riffliS28i!a
z dnia 27. maja 1925 r. przewa!uto-
wano nominalną wartość akcji
X WiW SBO ^1.

Wzywamy wszystkich pp. Akcjo-
narjuszów, ażeby zechcieli złożyć swe

akcje do przestempłowania w naszem

biurze przy ulicy Pa2ltanskiej 30,
począwszy OMS isllffihlo. sShSS

SO w godzi­
nach urzędowych 9—13 i l§—18.

Drukarnia Bydgrka Sn. Kg.
w Bydgoszczy.



?Tr m Czwartek’, gala 8 grogafe t928 rcStt? ćriir. n,

Napisów wiero tłusty 30 groszyt każde dalsze
słowo S3 groszy. §cytr s= 1 słowo,

i, w. z, a s=. Każde stanowi 1 słowa,

DROBNE OOWlSNiA
Oglosaesła wJęksae pod sbdejas§ gąftzyteg ofcHaza się ca mm, o SOS% drożsi,

p!a poszukającyęft.ooaady 50 ’k sn.zkt
Drates egłoswais orwSmuie eię do godz. Moi

przed oołodntent.

. załatwia wszelkie, choć­
by ną (trudniejsze spra
W;y sądowe, karne.

- procesowe, soadko-
łe, biioteczne, walory­
zacyjne, k,ontraktowe,
Spóikowe, najmu, admi

nistraeyjne, podatkowe
ściąganie należności itd.

St, Banaszak,
Bi, Os=sritBwsftfego l M114

Długoletnie praktyka
-37310

12 Fotografji
S a. ..Wiol", Sienkie­
’wicza 44. (30361

SV komis

przyjmuję garderobę,
obuwie, nn”b!e,. -!kupuję
ra gotówkę Dom K.omi­
sowy, Pot orska nr. 6.

(SOU!

Pnstj;)mw ję
bieliznę do brWow’mia
Kwiatowa 4. - (80463

Sa rafy!

Na raty
łóżka, s.zafy, umywalki,
stciiki olszowe i dębo­
we poieca Janowtcz.
Jasie! !otoka, drugie do-

dwórze.. (30497

Futra

damskie i męskie, eto!s,
lisy, kołnierze futrzane
1 wszelkie skórki nabyć
woźna pobardzo niskich
cenach przy ui. Gdań­
skiej 23 I ptr. wejście
w podwórzu na prawo.

,SOUS
’

. PlgraisżSii

festećzka i. .placki nąj-
eoszo s naszej mąki i
Specjalny Handel Mą­
ki i Passy 4, Józef HŁu
si?;r, Dworctwa 99. tel.
310 (29863

PEEffiSŁiE?

Najtańsze źródło sakn-

pu kompletnych jada!­
ni, pokoi męskich, sy­
pialni, knehni, oras po­
jedync-zych mebli eo!i-
dnego wyktnania na do­
godnych ratowych wa­
runkach poleca Ignacy
Grajaert, Bydgoszcz,
Dworcowa 8. Tei. 1921.

(28490

Giliranla

męskie

damskie

Ptaooe

męs ie
WBbroroftMsi

dzięcięse
Płaszczyki

dzieelęeę
topy sportowe

poleca (27128

Fiima ,lii"
Jana Kaslmisrza 2.

lilii!

8SrM9 piwnej

tadaje!a i ra ?a Iw ;a węzeł­
k!a sprawy procesowe,
cywilne, karne, hipota-

, csne, walorysacyjue,
spadkowe, handlowe,
wekslowe, wojskowe,
sporządza kontrakty,
wnioski S reklamacje
wszelkiego rodraju, prze­
pisuje na maszynach.

Btore argus,
Owereowa 13. Tal. TO.

,§om

!SS mtrg.
gospodarstwo dobrej zie­
mi, prywatna, b isko
miasta powiatowego

-(Poznańskie} zabudowa -

nie masywna, pot! da­
chówką, cena 24X00 zl.

Pizy połowie wpłaty
reszta na 5 lat, rozfoio-
ne s zapasami zboża i

okopowem kompletnym
inwentarzem żywym i

martwym. Zgł. Biuro

,,Pogoń", BvdKoazcK,
Dworcowa S9. I lewo.

Dom

s wolnym składem 1 po­
mieszkaniem przy ryn­
ku Sara?, korzystnie, na

sprzedaż wpłata 5-6 tys
Gdzie? wskażb Dz. Bydg .

( 0388

W darze
otrzymasz dobrą ksląt-
kę przv wpisaniu się na

abonenta ww ,użycza)ni
"książek . .LEKTORA".
Gdańska 141, - (20288

Wybór powozów
got. na składzie, brycz­
ki’ gospodar-skie, wolan­
ty; parkowce. smojazdy
dokardy, do interesu
(gesęhaftśwageaj kryte
powozy poieca i wozy
odnaw.’ia fabryka dawn.

. Sperling, Naklo, przy
dworcu, (SCO: i

Interes

pierwszorzędny, w ryn­
ku, s mieszkaniem 4

pokojowem- zaraz do od­
stąpienia za SODO zł.
Ja!s również wiele io

t!ych posiada Biuro
. ,PogoĄ", Dworcowa 80,
I lewo,

ItoweJfe
na sprzedaż za 2 SOD zł

wygodne pomieszkanie
dfa jednej, rodziny, su-

e!aie bess długu w ma­
łe-in mieście. Of. pod
,,F. M-"’ do Dzień. Bydg

(30486

foteegJM
mój pierwsza sądny

warsztat krawiecki wy­
konuję wszelką garde­
robę męską, dobrze i
tanio od 25 sŁ począjr-
Szy. Antoni Drzewiecki,
Sienkiewicza 18. tSOifefi

Zdobnictwo
domowe, gobeliny, dy­
wany, parawany, ekra­
ny, ba;ik, haft biały,
kolorowy, czapeczki,

swetry. Udzielam lek-

ęjj pojedynczo i ?b o-ro-

wó, kompi,nują wzory
do robótek. Gamma l,
II ptr. . (39481

Niezwykła okazja
z powodu starości sprze­
dam moją restaurację
poląęzoaą z mała i du­
żą saią i koioajaikę. 20

mórg dobrej roli z kwm-
p!etcytn żywym i mart­
wym !owentarzes!, Ce
na 800,00 zŁ wołaty
15.05X5 t?. Łask. Of. pcd
,,31012 da Dsiea- Bydg-

(30437

Majątki
ziemskie. domy i Ł p
poieca. na soizeilaż biu
ro TńWekiego,, Dwor­
cowa 13. Tel. 780- (30177

Najtaniej
v Bydgoszczy kupisz
garderobę, obuwie, me­
ble .wszelkiego rodzaju
rzeczy przechodzone w

dobtym sianie, w tanu

Komisowem. F;.-nt:sita
nr. fi. (80412

Dom

w (łrÓdmieiSi-’iu, z- wol­
nym interesem i mięsa-
fcaniem na sprzedaż
Wsad. Wiatrakowa 4
panter pr.wo, między
2-5 popoł ić048!

Dac%ność’

J\a gwiazdkę ceny snj-
ś n-a na kanapy, leżaki
of imany, Epaterace, lóż’
ka i inne. Bydgcs(es,
Mazowiecka 6 (30498

Choinki

cały wagon do oddanis

po korzystnych ceaacb.
Of. do Dz. Bydg. pud
,.G. §O". iSOISJ

. dablka

stołowe Schfiaer, G- . ’,;J-
paraafi,tie 1 inne do od
dania. Toruńska 168

(30439

Wiła
5 nekojowa z ogrosśero
120ŁG sf Dora 3 poko­
jowy, mrg ugroda 3 (DO
z? ora? kamienica cd
lOf-00 da 100 000 zl. po­
leca na sprzedaż. .N’owa­
kowski, Kaszubska. 84
Bydgoszcs. (30512

Sprzedam
okazyjnie pierwszorzę­
dną jada!kę. Of. pod
, F’. F," do Dzian. Bydg

Maszyna
do szycia- mało używa­
na, okasyiń.e na sprsa-
daż. Obejrzeć . roeina
od 3 popoł. W . Knorr,
Sienkiewicza 14, II pr.

I2911S

Kuchnie
barćtea taaio na sprze­
daż. Pomorska ar, 40.

1 129.123 e

Gabinet

męski tanio na sprze­
daż PowrakaiO. 29928U

Sypialka
dębowa bardzo tatro
.na sprzedaż. Dcmorska
nr. to. s29S28

2 szafy
Kuchenne na sprzedaż..
Śniadeckich 41 parter
tewo,-’- : iS(Sa,i-

Sgpialkti
lakierowana, oiywsna
w dobrym stanie ko­
rzystnie ca sprzedaż-
Guz.a? wskaśe’Dz. Bydg .

iK0332

Łóżko
dob;ce utrzymaaó z ma­
teracem tanio pasprze-
daż. Hettnańska 80,
part. .(30425

Mas%yntn
dó szewskich i krawiec
kich robót (Singęi-ai jest
tanio do nabycia) Gu­
staw Dreger, Prądy -13.

- ; (30423.

Szafę
csąrao-dębową usikąt

resztą meb-i, szal pęt­
aki spmdgm m bezcen.
L,ibelta W. III ptr. od
11-184 0014-5 . (W46

Nd sprzedaż
’

męskie pa!ta, ,ubranie,
wanna 1 kuchenne spr,zę-
ty. Weiki to. parb, pr.

. (SOSc-9

. . ,-,

mało używane-, jaaSrsd-
o ą i dużą figurę, nada_
iąea ątę dla właścicieli
satBOCbydń, zaraz

’ do

sptsed-raia. Obejrzeń
i bliższych informacji
pr;:-y u! Ęmi!a. Warmiń­
skiego 18, w podwórz’i

,p-art. nalewa, (30ł8f

SSntczność/

W,ykonuję tylko, dla

catopćuw paietuciki p-i
niskich cenach od 2-5
lat,4zl., od5-8!at6
zl, od 8-14 la( lo zł.,
przerabiana także ze

starego. pod gwaran­
cją elegancko odrobione.

A- Telć-nrna. Oku!ć,
firaawaidsfeA a, OttiU

Dobre

!oka(y kapitału. Wi!e
i fabryki, dociy miesz­
kalne 1 handlowe w

napeoszem położeniu
Bydg-szczy nrzy wpła­
cie 10 (M,O-50.000 zl. na

snrzedaż- Grundtke
Bydgoszcz Pomorska 43.

(gnw

Skład
rseiaicki aa sprzedaż.
Pi,%s Poznański ar, 88.

oma

używany, osobowy wzgl
oółciężarowv w dobrym
stanie korsystnle na

sprseda^.
" Ofei ty pod

,,SsntocbfeF- (do Dr!en
Bydg.

Wióry
stolarskie po 23 groszv
worek sprzedaje Bocia­
nowo 4-. 630535

Futro

męskie, mało noszone

na sprzfedaż. Sw. Trói-’
cy6,IIIp. (30423

Same
tanio sprzedam. Bocia­
nowo 4i -

’

(80523

Tanio

es? sprzedaż piec żelazny,
kaflowy i sanki dia dzie­
ci. Matejki 6, zawiadow­
ca doęntj-. (30485

"Tanio
na sprzedaż zimowy
damski p!aszcz aa wa-

to!inie; w bardzo do­
brym- stanie. - Peterso-
na 10 I piętro. (30474

Gramofon
s - płytMst .sprzeda !a­
ulo Smoczyk, Gdańska
nr. SS. (30487

Nuty
na fortepjan, skrzypce
i salonowe obsady s ,rze-
dana, ul. 20 Stycznia 5
ptr. prawo, (30479

Piec

żelazny, duży, do ogrze­
wania większych ubi­
kacji jest ku-systE’.e na

sprzedaż. Śniadeckich
Łfi, I- lewo. (30427

,Łeżajtfces
iaalo na sprzedaż, al.
Dolina 24 ,I Ptr. prawo.

(30503

Eleg. Coupe
na gumach, prawie no­
we,

’

sa 1600 zł, drugie
podaboe za iSf;O zł. o-

kazyjrsie aa sprzedaż
B’ab?ykadawn,SperJiog,
Nakło przy dworem

.’(80188 -

Koss

roboczy taaip ńa sprie-
dafi Cheinj!ńsks 20,

(SO!SS

..... W ł!ezka
kilkomiesięezcego sprze­
dam sa 30 zlot’, ch. 2a-
mójSkiego 6 IO ptr. pra­
wa od 2 pa po!, (80484

Fretka v

aa api-sedaś. Senator­
ska 77, (30518

i HUP;iMA’’-

.Sroe/is.

,Yictopa", mak niebie­
ski, wjęksra ikści’ ku­
pię. Ok z podaoiefES ce­
ny i pićby pcd ,,.Groch
do Dzień. Bvdg. (30044

Doszukuję .

koz?y- do fprHterowa
nia. Stolarnia mebli
Do!issa 24. (80374

Najwyższe,.
ceny płacę za wszelkie
skórki i włosia keńsfeie

garbuje i farbuje waw-

fc’e obce - skórki. Mam
ca skłsdsie w wieikim
a?ybcfze zagraelezae i
tutejsze skórki, także

j!utra będą wykoTOńe
Wilczak, MaiborEte 18

(S3368 -

2 aH Cs Es

’

a,S^terecM

Ks?snewe, ftoMaftfta,
(80431

fSa wer

Uu!j?ę. Of, do Dd-ea

Byde, pcd . Dobry11.
(304 !S

fFeżs

rze.żtlicl?j kupie. Sowiń
skiego 1. ’

(80417

’A"tł/ołł
w stylu.rókoko. używa­
ny lecz , dobrze utrzy­
many kupię aatycb-
minst. Zg? . a ’podaniem
ceny proszę skierować
do Da. Bydg. pod -,,Sa-
los". ^311429

Kożuch
spacerowy... w dobrym
sianie kupię zaraz Łask,
zgł. z podaniem ceny

’. poef,,K,K100’dęupr. pc
Dsiea. Bydg. (30475

Poszukuję
kupna domu za gotów­
kę 10 t-ys. zł, Of. pod
,,Domek" do Dz. Bydg.

(-80517

wózśk dla is!kl. Of. do
Dz. Bydg. s:od ,,A. W;".

(80452

Kupi a.g

używany ko’żuch dia
szofera. Of. upr. Byd­
goska Fabryka Maszyn.
Herman tchaert, Sn
Ake., Bydgoszcz. (3C472

kupię,
zł. Of.
,.K H/’

Dom

wpłaty
do Dz-

. 11 tys
, Bydg pod

(30173

LEK Ot

Tafisów.
Lekcje ..jMtjmodniei-
szych- tańców dla Do­
stępowych rosooczy -

-;;c,’- w jsacaętkach
grudnia. Zgł- szenia

jakże d’a kółek pry­
watnych pr?y ,i rn uje

Ssfcoła tańca
H. Plaesterer,

ss!, ^woreewą nr. 3.

EBasg
,’, i S”4

Szkota tai sów
A. Tulibackiej.

Zapisy pisyjtnuje na no­
wo rozpoczynające kur­
sy początkujących i oso

dnych tańców, d!a mło­
dzieży w - kółkach ceny
zniżone, dla eśob star­
szych osobny kurs, lek­
cje prywatne o icożdej
porze dnia. Zgł, w kań

celarji uł. Jackowskie
go 2 ;!i?, prawo, (30503

Na akrzgpcoch
- i mandolinie

wyucztm dobrze gtać
Łaskawe zg?oszeaia. ód
4-S, ulica Jaćkowskle-
ga 2 ptr. prawo. (30503

Książkowy fellaats?sia

zaprowadza Łaiąźki, rs-
-gulyja zaległości, spo-
rządza bilanse Okolę,
ul. Jasna 29a es. 8 l!
of?. lewo. (28761

Kancolprja
Drów Mich

ników. w Inowrocławia,
ulica Toruńak3 23, nrzy.o
jjjie od i XII. b- blcgfę
sienoiypistkę - (tę) Zgi.
oaobiste . .w gudsinach
oopołudn?oWś-jcb. (30353

Stenografji
wyucza wszystkich 5isc-
płstnia, jisłuwcię i In­
stytut Sfesografic?ny,
Warszawa, Mokotowska
ar 39. (28391

Wdowiec
rsens?eSJaik. ? 1 dziec-
biem JS leteiem, possu-
kuje do prowadżenia
gcspedersfwa domowe­
go śkyiuBir? uczciwy o-

aohę. Łaski ’gł s po-
cianiew żądań pestjest.
. W Osie, pow, grnecie.

(30513
t-4 dowu

oiłoda inteligentna, ?io-
ssnsu e porady zaraz

lub od, 1 stycznia, z

branży rzeźtiKkiej, cu­
kierni lub w lepszej re­
stauracji. Zgi. do Dzień

Bydg, ncd ,,Inteligentn i
wdowa", (80422

’

Fotrzebnft-
uczennica do kaoelnszy
i haftowania, ul. Jasna
nr. Ib I ptr. lewa 8- 430

Fos-itó.’śit,;ę
od t i. 2o, miejsca wy
ręczycielki, gdziebym
- aiiiodkidnla ..mogła ssę
za.i§ć sale tu góSjnwJar-
atweaa, dobre świadest-
ws. Zgł. - at Krótka 8.
u p, Kuejferkfeh, (WiS

-b’ł//i
rolnika s lepszej rodzi­
ny, poszukuje miejsca
celem wyuczenia się ja­
ko zbożowiec. Of. pod
. Syn rolnika” do Dzień

Bydg. (30871

8iarssig człowiek
da prący ogrodniczej po-
trzebny z(-raz Bydgoszcz,
Ru(denisa, u!. Ktź nia
na 8. (SOS;!

IVdowu
poszukuje pracy nadzień
lab na kilka godzin
Stanisława Dainalanu’.

Kujawska 70, (30492

Inteligentna
csnna. s 4- ietnię prak­
tyka ,biurowy, znajęca
kśję,żkowośó, ekspedycje
tako też krawieezyznĘ
szuka ’posady w biurze
!ub interesie, miejsco­
wość obojętna Z?ł. do
Da. Bydg. nod ,,!O°.

(299288

DZIERŻAWY

Poszukuję
celem dzierżawy war­
sztatu mechaniczno ślu­
sarskiego z narzędziami
kompletnie urządzonego
w pełnem biegu. Zgł
a podaniem warunków
przyjmuje B. Koralew­
ski, Działdowo, Pomo­
rze. (30278

Skład
z mlESzkani-eat natych
miast lud cd 1 stycznia
jr23 r. do wynajęcia.

Interes naatłtafaktury
można także przejąć
Gdzie, wskaże Dziennik

Bydg, (S( 840

Garaż

samoehodowy, wolny,
prsy ulicy Gdańskiej
Gdz-ie? wskeżs Dz’en.
Bydg. (30433

Dom

interes narożny sprze
dana iub wydzierżawię.
Solec Kujawski,

’ Dwor­
cowa 20 (304,88

- Do wynajęcia
ebjeWy, rensize i spicłi-
rae, Dworc- wa 59 (30460

M(ESZKAHIA
Mieśzkawic

’

2 pokoje s kuchnię, pa
szukuię,

’ Komorna za

płacę za rok z góry
Lucjan Szulc. D!uga 65

(30378

,Mieszkatiia.
z meblniai, ad 3 pokoi
do .8 pokoi posiada Biu
ro ..Pogoń", Dworcowa
80. ? lewo.

Miod,e
roałżeóstwe a. w!ąsnę
twśęie!ę. ś bielizny wj-
s?ukuia ?ars?, .lub pti
!?jaj 1-2 pokoi a kuch­
ni§ iub utrzymaniem.
Oferty do Dzień, Bydg
pod ,,Mjeszkanie J06"

(80 U5

S.apiacę
2500 sł. rocznej dzier­
żawy za iBie?skasie -4-

pąkojowe z kncho a, ia-
sięcSs% i elektr. oświe-
tleniem, w iróćtealeśeiu,
i’-si wicśęjcłela domy,
Soisszna ofc i podaniem
adresu ped MR. fi ." do

Dzjap. Bydg, (304S3

- Słiesakapte-"
3-pokojowe z kuchnię
w śródmieściu, ng I p,,
8rnebaw lubbozod

s.tępię, Of. pod ,,Geiot 1
do Dzień. Bydg. i304Ś4

Uicszkania
w pobliżu Gdańskiej
poazu’juję. Zapłacę ko
murae przedwojenne za

2 lata z góry. Ot }}od
,Inżynier" do Dzień

Bycig. (90468

Iffcs^ń-tłw(e
4 pokojowe, komlurtowe
odstani? ?a udzieleniem
4.000 st pod zastaw _hi­
poteczny. Of do Dziób

Bydg. pod ,,P. M, W-.
S3(MS4

POKOJE ROZMAITOŚCI
. ,Empire"

Restfiuracja --Kawiarnia
oo eca smaczne domowe
obiad? a 1 zł. 30218

Pokój
d’a panienki da wyna-
ęcia. Łokietka 28 ptr

lewo. (30304

Pokój
frontowy umebi do wy­
najęcia. Mostowa nr. 6
III ptr. (30489

Pokój
umebi. zaraz do wyna­
jęcia. Jagiellońska 87

ptr. lewo, dom ty!ny
(30435

Pokój
Iwakwry s elektr. świa­
tłem do wynajęciu od
15.12. Centow-ka. Śnia­
deckich St II ptr- lewo.

(30-482

Pokój
uro-sbl, zaraz do wyna­
jęcia. Chwytowa nr- 6
lii ptr. prawo, (80467

Pafcó,j
słoneczny frontowy do

wynajęcia. Tamie tor-

tepjan do przegrywania
oras lekcje. K,rasińskie­
go41ptr. (30429

Pokój
umebi. do wyrajęca.
Cieszkowskiego 9 ptr.

(30863

Na stancję
przyjmę dzieci szkolne
ui. Chrobrego 18, ’III.

(80406

Duży .

umeblowany pokój se

światłem eiektrycznein
do wytiajęcia. Wileń­
ska8p.1. (30330

Pokój
umeblowany do wyna­
jęcia. Poznańska 20, ii

prawo. (80420

2 pokoje
umebi. do wynajęcia.
Mickiewicza 1, U ptr.

(30313

Pokój.
umebi. dla pana czyn­
nego w zawodzie zaraz

iub od 15 12. do wyna
jęcia, S9 Stycznia 31
ptr. (30401

2 pokoje
zupełnie osobne wejście,
odpowiednia na biuro
do wynajęcia. Gdańską
nr. 52 11 lewo- (30514

Pokój
’

umebS. zaraz do wy
dzierżawienia. Sw. Trój­
cy 30 II ptr. (30010

Po edyuczy
jak i dwa do siebie na

leźęce elegancko utnebj
pokoje, "s węzeł k im

koraMrtem jak telefon,
centralne ogrzewanie
i t d. saraa lab później
do wynajęcia. Dwór
sowa 30, ii k (§C439

Pokój
umeMowany s g-fóżka-
rai do wynajęcia; ais!-

żeagtwo hezdz!etńft Bie-

wykiuezeoą, Cfewyto’
Wo 13a, I p. prawo.

(80475

pokoję.
łjraeblowaiae, s używa­
niem kuchni ząraz do

wynajęcia.
’ P!ac Poz­

nański 13, U prawa,
(30457

Pokój
a njekręcująeeno wej.
śct.’;i d!a 2 panów do
w,ynajęcia Dr. Emila
Waroiińskleco 6, I p.

. (§Stoi

Ładny
pokój umebi. s używa­
niem kuchni zaraz do
wyna ęcia Poznańska i
11 ptr. pr, (3o419

Prisyjmc
uczni s-zkolnych na stan­
cję i wydalę Unie obia­
dy. Wiadomość S;en
kiewicaa 27. II ptr. pr.

eosas

Obla(ły
i kołacie wtęcznie z u-f

sługę 70 gr. poleca Ja°
010581^". Gdańska SŁb

(3C216

Obiady
włącznie z usługę

SS5 4r.

poleca ,.Ognisko”, Ja­
giellońska 7L- (28309

Obiady Sit gr.
Bar Angielski, Gdańska
nr. 1S5. Koncern (29177

Na obiady
nrywatao przyjmę 3 pa­
nów, Wały Jggielloń’
Lski0 !S parter. (30318

Spólnika
s kapitałem wvźej6.000
zł. poszukuje pierws?tH
raęday in eres w ceą-
trum ul. Gdańskiej. Of.
do ,Kurjera" Parkowa
2, pod ,Kopalnia ztotab

(30544

10-20.000 dolarów
na I hipotekę sakł prze-’
mysŁ-rolniczy poszuku­
je zaraz. Zgł. do Dzień-
Bydg. pod ,.R. G.°4.

(S045S
..... . . ....... .... OTOTMf

800 złotych
pożyczki dam za 3 psa
koję z kuchnię. Zgł. nod(
,,M. L." do Dz. Bydg.

(30476

tsoo zł.

wypożyczę, i
csnłe, Gwaran--ja wyma6
sana. Of. pod ,,!SO(’I zł.,ł,
do Dzień. Bydg . (30471;

Zgubiono
c!n!a 24 15. w podróży?
Bydgoszcz-Chełmno t’
s powrotem, żółty port-’;
fel s wykazem osobH,
słem, nariierami handL
i pieniędzmi, Upraszaos
znalazcę o łask, nade-=
sianie ml tylko wyka-e
ko. Witte. Bydgoszcz^;
Bydgószcz. Gdańska 113rf

(30415
.........................

Podróżny.
w szarym p!aszczo fc
szarci czapce, który w’
niedzielę rano, dnia 29.
X!. jechał pociągiem cm;
sob., z Fordonu do Dę,-;
browy w IV ki. i zabrał

konduktorów? czarnę. ;
skórzany walizkę, jest
ooznńńy. Uprasza się
zabrana waliskę w

trzech dniach oddać na

stacji Dąbrowa, w prze­
ciwnym razie- ode’

ga

dara
ręce policji. -S04 i?

Pr%ybłąkai
się pies (Bernardyn),,
Odebrać można w cią­
gu 8 dni u Węeiawskjfs-
go, ul. Gamswa!dzkaS(Uj
W przeciwnym razie od”
da sie go do rakami.

(80170

Przybląkał
się pfe§, wilk, suka O-
debraó mcina sji- Nad.
portem Ł (SG515

W fe(łtSę, tl-3St5 2-gss;
ii-Msinia y. fe,

wielMe

iwln!o!iieie,
będą żw.aża kiszki,,
ki wteprscwe, f(ał’d
koncert do rana, aa -- tó --’

re uprzejmie za -raszsr’

Jan Su%^
rO484! restapra’pr. ,

Jagiellońska 53 l?ei. SW,i

utó-i

ppaiwy zBKtioi

n saica-,,
iiezazm)
Ci’s;o w

o. m.
w d?,li

W sprawia sooI-’I-’: ?.alto-
óBje w practarffil pbpIh
--d . -!-i --ipir1 Ka,dn,?scPS
tzwartal(, enie a t?, f
-a gees/ w "e pał.
Kowlu pad CMsm

13 tonn żyta
|13 junt. hd .

Wi. JifRK, zaprsysięteay- osuw

sai SM,a(tiawy pmy littta

jaBeagyałowa-kaiMilowel
,r.r-" -------



Dnia 30 listopada 1925 r. o godz. 8-mej wiecz. zasnęła
nasza najukochańsza mamusia, babcia, siostra i teściowa

w Bogu po długich i ciężkich cierpieniach, w 69 roku życia

Katarzyna z w?aczorków Nowakowska
Pogrzeb odbędzie się w czw artek, 3 grudnia o godz. 3 po poł. z domu żałoby przy ul. Garbary nr. 6 na stary cmentarz.

Bydgoszcz, Katowice, Essen, Cite de Bandras, PHiladelpKia, dnia 2 grudnia 1925 roku.

W ciężkim smutku pogrążona
_

. HWSSzaHSCT.

Dnia 30 listopada br. amari nag!a mój kochany
mąż, nasz drogi ojciec, teść i dziadek .

przeżywszy lat 76
W ciężkim smutku

Teodora Petrykowska z foso SMsjmka, żona,
Stanisław Pet?ykowski, dentysta, syn.
Hertba Petrykowska, synowa.
Józef Petrykowskl, fryzjer, syn,

Marja Petrykowska, synowa.
Janek I Łucja, wnuki.

bUUiwlliu S iiuiiiiiiuuuiłiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiiii(uiuiiuiiłuu i UlydUib i
"witswaunHUNds zakupisz ’uubbbbubJ

gsrsaisf

najtaniej

30447)

w firmie

po w Bydgoszcz sprzeda w drodze przetargu
ustnego (licytacji) w ponledz!ałsk 7 grudnia, 23 r.
o godzinie 9.30 w lokalu p. Red!aka prey ul” To­
ruńskiej 58. dla potrzeb lokalnych z dopuszczaniem
handlarzy. (30495

250 m’ budulcu sosnowego ll-IV . klasy
200 ?np szczap sosnowych opałowych
308 ,s wałków sosnowych opałowych
599 n gałęzi sosnowych U-IV. k!, (drąg!

w całych długościach)
18 ,, wałków użytkowych z następujących

leśnictw: Brzoza, Emhjanowo, Kobylnhłota.
aółwin, Zlmnawoda i M. Bartodzieja.

Warunki sprzedaży będą ogłoszone przed licytacją.
gbcBuńtsrtwuswąyi NuacBa(raSmBcwęs.

Hurtownia

wyrobów włóknistych

domowych rzeczy artystycznych

CIV!L-CASINO . Gdańska 160

od 3 do 6 grudnia 1925 r.

OJwarcte
dn!a 3. 12. 1921 r. o godz. 5-tej po południa.

Wstęp 3. 12. zł 1,00 dni następne 50 nr.

30377) Deutscher Frauenbund.

Dzisiaj rano o godzinie 5-tej zmarła nasza najukochańsza
córeczka 1 siostrzyczka w drugiej wiośnie życia

S. BP.

Z dniem 1 grudnia br.

otworzyłem w w wielkim wyborze poleca

o czem donos! w ciężkim smutku pogrążona

rodzina Jtaamus^ewslfificSa.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek o godzinie 3-ciej z ka

pi!cy nowego cmentarza. (3044?

Niniejszem wzywa sig wszystkich akcjo
barjuszy Tow. Akc. (3049;

na poufne zebranie, odbyć się mające w dniu
9. grudnia br. o godzinie 4-ej po południu
w lokalu Tow. przy ul. Jagiellońskiej 35 d

Rsda Nadzorcza i Zarząd.

== Parkowa 10 =s

Dziś, w środę d 2. Sil

świeże kiszki

wieprz, nogi z kanastą.
(30148

BzienBkSiso
OiitS^osBsIe^o. -

Przyjmuje abonament oraz

ogłoszenia.

Przeglądać można codziennie

,,DZIENNIK BYDGOSKI".

własnego wyrobu 1 zagraniczne jak
skrzypce, mandol:ny, gitary,
harmonie ręczne i ustne oraz

wszelkie przypory do tychże
firma fachów- (29963

Niewczyk
tg skład i pracownia instrum. muzycznych i
:ś Bydgoszcz, ul. Gdańska nr. 147. :

:j: Spec;a5ność artystyczna budowa
:f: I korektura instrumentów smyszlsowych. :

Sprzedaż przymusowa.
W piątek, dnia 4 grudnia o godz. ll-ej

(przed poł. będę sprzedawał w Bydgoszczy
przy ul. Gdańskiej 131/132 najwięcej dające-
mu i za gotówkę: (30507

! 1 maszynę do rąbania drzewa,
l kompletny dębowy męski pokój,
1 kompletną dębową Jadalkę.

/Preuschoff, kora, sądowy w Bydgoszczy

cierpiący ńa drażliwość, słabość woli, brak energji,
melancholię, przesyt życia, bezsenność, ból głowy,
wrażliwość nerw:ów, śledziennicę, nerwowe zabu­
rzenia serca i żołądka, otrzymają broszurę
Dr. Weisego ,,C!ierpienia n rwów". (29643

Dr. Gebbard Co., Gdańsk.

!najskuteczniej niszczy

KLINIKA LALEK
i Wszelkie części do ła!sk

| 26438) ZABAWKI

I FABRYKACJA LALEK

pi T. Bytomski, ul. Dworcowa 15 a

Aby szybko rozpowszechnić przedsiębiorstwo między czytelnikami niniejszego pisma, postanowi­
liśmy rozdać 6090 portretów darmo. Przyślijcie nam fotografię (starą lub nową, pojedynczą,
podwójną lub grupę) z Waszym dokładnym adresem na poniższym numerowanym kwicie i na

odwrotnej stronie fotografji, a otrzymacie wkrótce powiększony ’ze zdumiewającem podobień­
stwem, prawie

’

3or5S)

W’ naturalne! wielkości portret ze pełnie darmo.
(Rozmiar powiększenia: 35X45) Skorzystajcie jaknajprędzej z naszej propozycji
gdyż obecnie przewidzieliśmy tylko 3300 portretów - Jako wzajemną usługę,
gdy będziecie z portretów zadowoleni, orosimy polecać naszą firmę
wśród znajomych i krewnych. — Fotografię otrzymacie z powrotem w całości.
Za przesyłkę, opakowanie i inne wydatki prosimy przysłać zł 3 lub za zalicze­
niem zł. 3 .75. Chociaż nasza firma prawnie uznana daje zupełnę pewność co

do uczciwości naszej propozycji, my jednak obowiązujemy się zapłacić
"E ’

Jj Prosimy wsołąć i praeslaó wraz s fotog:rafją. ,i i-.

KwM far. 5O3S.
Zsoda:e z pos-yższą propozycją proszę Firmę ,,Ęesord" w Łodzi powiększyć mi
bezpłatn!o fotocrsfjs w rozmiarze (35^43) poa warackiem, ie żaanyeh wydatków
nie paniosę. JRg. 3. - jednocześnie z fptugrą(ją wysy!sał. Proszę wyefaó za

pobraniem. - (Zbyteczne wyłs,eśttói.

Imię i nazwisko:______________________ ___ _______________

Adres:
_____________________________________________________

Specjalnej koreepondeneji nie wymaea się. List wagi w(ęoej .niż 29 grani, kosztu­
je 30 gr. porto. - Arz-y grapach oaieśy twarz do powięksthtoia ,oznaczyć Jg-

SKÓRĘ ZGRUBIAŁĄ,! BRODAWKI

WYROBU

iLAB. CHEM .

fARM, e

Jasne
jak na dłoni, źo (28519

złotych
jeżeli wymienione
waronfci aje będą
przęz naa w znpał-
no^ci dojrzy rów-ne.

PrzadsiętsiarsiwB
,,REKGiW"

łtufemSź
Piotrkowska 37

wszelkiego rojzaju ku

puje się najkorzystnie
w znanej firmie

Kazimierz Dux,
Maeazvn i fabryka a

mica Gdańska nr. 149
!!astr cennik !tanko

Ci(iprzetlajucym rabat,

12/3 ’ PS motor i karo-

serja zuiełnie odnowio­
na, świeżo wysłany, 6

nowych opon sześciu"

osobowy bardzo tanio
do oddania (30409

,,ismre^JnacS^,^^
ul. Jagiellońska nr. 11

(Plac Teatralny).


